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CAL S 


W uroczystość śś. Piotra i Pawła ogłosił 
J. S. Papież Pius IX następującą bullę, któ- 
rą według Giornale di Roma z tekstu łaciń- 


skiego podajemy : 
PIUS BISKUP 
Sługa sług pańskich 
dla przyszłej pamięci rzeczy. 


Wieknistego Ojca Syn jednorodzony, z nader 
zstępując 


wielkiej, jaką nas ukochał, miłości, 
z Stolicy niebieskiej dla wyswobodzenia po wazy- 


stkie czasy całego rodzaju ludzkiego z jarzma 
grzechu, z niewoli szataną ï ciemności P pa 
la 


które na nim z winy pierwszego rodzica od 
nieszczęsnie ciążyły, i nieoddalając się od chwa- 
ły Ojca, śmiertelne z Niepokalanej, i Najświętszej 


Maryi Panny przyoblekł ciało i objawił naukę i 


życia zakon wyniesiony z nieba, stwierdził go ty- 
lu podziwu godnemi dziełami i siebie samego od- 
dał za nas, jako ofiarę i odkupienie miłe Bogu. 
Zanim atoli, po odniesienia zwycięztwa nad śmier- 
cią, mając w trynmfie wstąpić do nieba, zasiadł 
na prawicy Ojca, rozesłał na świat cały Aposto- 
łów, aby wszemu stworzeniu głosili ewangielią 
i dał im, krwią nabytą i zatwierdzoną władzę 
rządzenia kościołem, który jest kolumną č sklepie- 
niem prawdy, i niebieskiemi zbogacony skarbami, 
bezpieczną zbąwienia drogę i prawdziwej nauki 
światło wszystkim ludom wskazuje, i nakształt 
okrętu po wyżynach wieku tego tak przepływa, ab 
chociaż świat rumię, wszystkich , których zabrał, 
zachował nielnięktych 1). Aby jednak tegoż Kościo- 
ła zarząd zawsze właściwie i wedlug porządku 
był prowadzony, i wszelki lud chrześciański w tej 
samej ząwszć wytrwał wierze, nance, miłości i 
wspólności, przyrzekł, że gam wiecznie będzie 0- 
becnym aż do skończenia wieków, Or4ż z wszy- 
stkich jedaęgo wybrał Piotra, którego księciem 
Apostołów i swoim ma tej ziemi namiestnikiem, 
Kościoła głową, podwaliną i środkiem ustanowił, 
aby z rangi i zaszczytu stopniem, jakoteż szczegól- 
niej z najzupełniejszej władzy, potęgi i juryzdy- 
keyi obszernością pasł baranki i owce, utwierdzał 
- braci, oraz całym rządził Kościołem, i był odzwier- 
nym nieba, sędzią tego ċo ma być związane i roz- 
wiązane, a wyroki jego sądów t w niebie pozostać 
mają %). A ponieważ Kościoła jedność i całość 
i zarząd jego postanowiony przez tegoż Chrystu- 
sa ciągle niezachwiacy pozostać musi, przeto 
w Papieżach rzymskich, następcach Piotra, którzy 
przy owej rzymskiej Piotra Katedrze są umieszczeni, 
taż sama najwyższa -Piotra* nad całym kościołem 
władza, juryzdykcya,  przodowanie, najzupełniej 
trwa i żyje. | is. ł 
Dla tego Papieże rzymscy używając ' poraczo- 
nej sobie z nieba przez samego Chrystusa Pana 
w osobie błogosławionego Piotra władzy i pieczy 


wną 


się o nię. 

Wstępając zatem w ślady dostojnych Naszych 
pópezzdników, uważaliśmy za właściwe, tą sobór 
powszechny, który już dawno Naszem był pra- 
nieniem, zebrać wszystkich wielebnych brąci ca- 
ego Świata katolickiego biskupów, którzy powo- 
łani są do udziału- w naszej pieczołowitości. Ci 
bowiem wielebni bracia szczególną do katolickie- 
go kościoła -zapaleni miłością i celający: wzoro- 
wem ku Nam i tej- stolicy apostolskiej  przywią- 
zaniem i posłuszeństwem, troskliwi o dusz zba- 
wienie, mądrością ,: nauką i uczonością znamienici, 
wraz z Nami nad stanem spraw tak świętych jak 
publicznych najmocniej bolejący, nie nie mają wa- 
żniejszego, jak swoje rady z Naszemi podzielić i 
połączyć i zbawienne na -tyle utrapień zastosować 
lekarstwa. Na owym bowiem soborze ekumeni- 
cznym, wszystko to najściślej winno być rożwa- 
żonem i postanowionem, co głównie dotyczy witych 
mianowicie najcięższych czasach, większej chwały 
bożej, mienaruszalaości wiary, Świetności służby 
Bożej, wiecznego zbawienia ludzi, karności obojga 
duchowieństwa i jego zbawiennego i grnntownego 
wykształcenia i szanowania ustaw kościelnych, 
poprawy obyczajów, młodzieży chrześciańskiej, 
instytucyi i wspólnego wszystkich pokojn i zgody. 
Z szczególną zarazem żarliwością starać się o to 
należy, aby przy pomocy Bożej wszelkie złe od 
kościoła i świeckiego społeczeństwa było usnnię- 
tem, aby biedni błądzący ną właściwą prawdy, 


sprawiedliwości i zbawienia nawróceni byli drogę,. 


aby po zgładzeniu występków i błędów, czcigo- 
dna nasza religia i jej zbawcza nanka wszędzie 
odżyła i coraz bardziej krzewiła się i panowała, 
i tym sposobem pobożność, uczciwość sprawiedli- 
wość, miłość i wszelkie cnoty chrześciańskie ka 
największemu społeczeństwa ludzkiego pożytkowi 
istniały i kwitły. Nikt bowiem zaprzeczyć nie mo- 


listach apostolskich głos Nasz podnosić i Boga, 
oraz sprawy jego świętego Kościoła przez Chry- 


nieustannie bronić 'i praw tej apostolskiej stolicy, 
sprawiedliwości i prawdy przestrzegać, otąz nie- 
przyjażaych ladzi sidła odkrywać, błędy, fałszywe 
nauki potępiać, sekty bezbożne rozpraszać, i nad 
całej trzody pańskiej zbawieniem czuwać i starać 


paszenia trzody pańskiej, niezaniechali wszelkich 
dokonywać prac i wszelkich dokładać usiłowań, 
aby od Wschodu do Zachodu, wszystkie Iudy, szeze- 
py i narody uznawały naukę ewangielii, i cho- 
dząe drogami prawdy i sprawiedliwości wieczny 
osiągały żywot. Wszystkim zaiste wiadomo, z jak 
nieznużoną pieczołowitością ciż Papieże rzymscy 
przybytku wiary,* karności duchowieństwa i jego 
świętej i uczonej instytucyi, Oraz świętbści i go- 
duości małżeństwa strzegli, chrześciańskiej oboj- 
ga płei młodzieży wychowanie coraz bardziej 
rozwijali, religię ludów, pobożność i obyczajów 
uczciwość piełęgnowali, sprawiedliwości bronili i o 
samej świeckiej spółeczności spokój, porządek, po- 
myślność i korzyść starali się. : 
Niezaniechali też. ci sami Papieże, ilekroć uzna- 
wali za właściwe, w najcięższych mianowicie cza: 
sów zamieszkach i najświętszej naszej religii i 
świeckiego spółeczeństwa klęskacu, powszechne 
zwoływać sobory, aby z całego świata katolickiego 
biskupami, których dach s. ustanowił do rządzenia 
kościołem bożym, wspólną radą i połączonemi siły 
wszystko to przezornie i mądrze urządzić, Co gzcze- 
gólniej do oznaczenia dogmatów wiary, do oba- 
lenia krzewiących się błędów, do obrony, uświe: 
tnienia i rozwoju nauki katolickiej, do strzeżenia 
i naprawy karności kościelnej i do poprawy ze- 
psutych obyczajów ludów doprowadzić może. 
Wszystkim jest już wiadomo i jawno, jak stra- 
szliwa burza miota obecnie Kościołem i ile i jak 
wielkich przygód samą świecką gnębi spółeczność. 
Kościół bowiem Katolicki przez najzaciętszych 
Boga i ludzi nieprzyjaciół, jego zbawienna nanka 
i moc czcigodoa, oraz najwyższa tej Stolicy Apo- 
stolskiej władza jest nagabywaną, deptaną, wszy- 
stko co święte wzgardzone, dobra kościelne wy- 
darte, biskupi i najzúakomitsi mężowie służbie 
bożej oddani i ludzie ucznciami katolickiemi ce- 
lojący, dręczeni, zakony zniesione, bezbożne wszel 
kiego rodzaju książki i zarażające gazety, oraz 
wielokształtne najzgubniejsze sekty szeroko roz- 
powszechnione, biednej młodzieży zakłady wszę- 
dzie prawie od duchowieństwa usunięte, a co gor- 
sza, nie w jednem miejsca mistrzem nieprawości 
i błędu powierzone. Ztąd ku największej Naszej 
i wszystkich dobrych boleści 1 pigdy dosyé nieo- 
płakanej krzywdzie dusz, wszędzie tak się roz- 
szerzyła bezbożność, obyczajów zepsute, rozkieł- 
znana samowola, niecnych wszelkiego rodzaju o- 
pinij i zbrodni zaraza, ladzkich i boskich ustaw 
pogwałcenie, iż nie tylko najświętsza religia nasza 
lecz i spółeczeństwo ludzkie w sposób ubolewa- 
nia godoy trapione jest i dręczone. „ygd 
7» Wśród takiego przeto brzemienia klęsk, jakie 
serce Nasze gnębią, najwyższy Nasz od Boga 
powierzony Nam urząd pasterski wymaga, abyśmy 
Nasze coraz bardziej wytężali siły dla naprawy 
ruin Kościoła, dla starania się o zbawienie całej 
trzody pańskiej, dla powściągnienia zgubnych za 
machów i usiłowań tych, co sam Kościół, jeżeli 
to kiedykolwiek staćby się mogło, i świeckie spo- 
łeczeństwo z gruuta obalić dążą. My zaiste z po- 
mocą Bożą, od saniego najwyższego kapłaństwa 


przybyli, lecz 
dawać pomoc, oraz nmajgorliwiej jak 
Lil cdsiE stafit katolickich, współdziałać w 
ai ia moia 07 chwalęji tegoż soboru dobro 
Aby list ten Nasz i waz i i 
l asz i ystko co się w nim 
zawiera, doszło do wiądomości Waset Kiol któ- 
rych dotyczy, i nikt z nich nie mógł tłómaczyć 
się niewiadomością, tem bardziej, że nie do 
wszystkich, którym imiennie miałby” być wręczo- 
nym, bezpieczny przystęp stoi mu otworem, che 
1) 8. Max. kar. 89. | m i 
B Biok kanado 3) Mat, roz, 18 wiersz 20, 


Rok 


1868. 
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Naszego początku, nigdy według powinności nader | my i nakazujemy, aby w patryarchalaych bazyli- 
tradnego urzędu ' Naszego, nie przestawaliśmy | kach, lateraneńskiej, watykańskiej i liberyańskiej, 
w kilku Naszych allokacyach konsystoryaloych i | gdy tamże mnóstwo ludu dla słuchania słowa bożego 
zwykło się gromadzić, jawnie, donośnym głosem 
przez knrsorów Naszej karyi, lnb publicznych no: 
stusa Pana. nam poruczonej, z całą żarliwością |taryuszów był odczytany i po odczytaniu na pod- 
wojach rzeczonych kościołówi na drzwiach kance- 
laryi apostolskiej i w zwykłem miejscu na campo 
Fiori, ina ionych zwykłych miejscach był przy- 
lepiony, gdzie dla odczytania i wiadomości wszy- 
stkich. czas jakiś pozostawiony być ma, a gdy ztam- 
tąd zdjęty będzie, przynajmniej jego odpisy w miej- 
scach tych pozostać mają przylepione. Za pomocą|go wcale z tropu kontradykcya, jaka się| 

ogłoszenia i rozlepienia, wszy- 
stkich i każdego z osobna, kogo rzeczony list 
nasz obejmuje, po upływie dwóch miesięcy od 
dnia ogłoszenia listu i rozlepienia jego, tak chce- i . r 
my mieć zobowiązanymi i związanymi, jak gdyby |rodowości oparta, zdaje mu się być fałszy- 
im tenże wobec odczytany i wręczony został, a|wą, 
podpisy zaś jego, które ręką publicznego nota- 
ryusza napisane lub podpisane, i pieczęcią osoby 
w kościelnej godności zatwierdzonej zaopatrzone 
będą, aby pewną i niewątpliwą miały wiarę, na- |P 


tego odczytania, 


kazujemy i stanowimy. 


szego zapowiedzenia, zawiadomienia 


Piotra i Pawła apostołów jego. 
nia pańskiego 1868 w d. 29 czerwca. 
Papiestwa Naszego 23go. 
| Ja PIUS, katolickiego kościoła Biskup. 
Zaak | krzyżą. 
(Następują podpisy JJEE. kardynałów obecnych w kuryi). 
M. kard. Mattei Pro-Dataryusz. 
Znak + pieczęci. `” 
Reg. w Sekretaryacie Brewów. 
N. kard. Paraccianni Clarelli. 
Widziano w kuryi, D.. Bruti. 
. 1. Cugnionius. 


Mowa Thiersa w ciele prawodawczem 
francuskiem podezas rozpraw budżetowych 
uważaną być może w swojej części politycz- 
nej jako program umiarkowanego stronnictwa 
pokojowego. A: ponieważ rząd francuski we 
wszystkich swoich objawach oświadcza się 
za pokojem, przeto mowa "Thiersa wydaje 
się niemal rządową. Bo pominąwszy jego 
krytykę podziału budżetu, jego filipikę przeciw 
nieodpowiedzialności ministrów, na, wszystko 
inne rząd pisać się może, Thiers uznaje zre- 
sztą potrzebę przeobrażeń militarnych, po- 
trzebę zbrojenia się, aby mieć siłę imponu- 
nującą, a różni się tylko z ministtem woj- 
ny pod względem technicznym, to jest, 
chciałby więcej żołnierza stałego a mniej 
albo nie gwardyi narodowej ruchomej. Dzien- 
niki rządowe powitały mowę Thiersa jakby 
zadatek zgody między rządem a opozycyą 
i zawołały: Wy pragniecie pokoju i my go 
pragniemy. Bo Thiers należąc do najwię- 
kszych przeciwników wzrostu Prus, jednak 
radzi nie swarzyć się z niemi o to co już 
wzięły, lecz niedać im wziąść więcej, i zo- 
stawiwszy je w pokoju, czekać, aż się zno- 
wu rozpadną.: 


Ale nie o parlamentarną stronę obrad nam 


lidzie. Polityka bezwzględnego pokoju jest 


Nikoma więc całkiem nie wolno tej karty Na- 


, zwołania, |z j i 4 
postanowienia, uchwały, polecenia, nakazu, proś- je iaozrch sup 14:54 BTEYGRYK: SR bORWEZIĘ 
by, miweczyć, lub z szałoną Śmiałością wbrew 
niej postępować. Jeżeli jednąk kto depuścić się ; +P 3 
tego zamierzy, niechaj wie, że ściągnie na siebie | tralizacyjnej w Niemczech; gdy natomiast | Wedłag niego, jeżeli Fraacya nie będzie się wda- 
gniew Wszechmocnego Boga i błogosławionych |we własnym kraju przemawia za decentra- 


Dan w Rzymie u świętego Piotra, roku wciele- 


ju, którzy niegdyś tylko między orleanista- 


militarnej, jaką żywią republikanie, 
dalszych ofiar ludzi i pieniędzy, jaką czują |9 układaniu przymierzy, 


cechą tych obrad, a Thiers, który się wżył |tyzmu, który dokładnością protokołów swoich chce 
w swoją teoryę równowagi, tak ślepo w nią Ga arkę W raea 18 ap hora pra 
jeszcze wierzy, iż mu się zdaje, że Europa budką zbrodni, zaspokoiwszy ją zabiciem księcia, 
musl do tej jego teoryi wrócić, byle tylko | nie ma żadnego interesu w ukrywaniu spisku. Dla 
zostawiono ją w spokoju. Byle nie zaczepiać |tego on jeden z głównych spiskowych odmówił 
Niemiec, byle im nie grozić, a rozpadną się | wszelkiego wynagrodzenia pieniężnego jakie przyj- 
na nowo — mówi on — bo prąd federacyjny | owali wana ci: a pron are p 
leży w duchu narodu niemieckiego. Mimotego|¢ nuen ToPo mego, 90 AFE enmena at a d 
jednak radzi Thiers mieć się na baczności irha bildat ©» pA aet iape 
przed nowemi uzurpacyami Prus. Nie zbija 


Paryż 2 lipca. 


ô. Rozprawy nad budżetem r. 1869 toczą się 
poważnie. Wyjąwszy p. Garnier Pagès należącego, 
z taktyki partyi, do stronnictwa pokojowego = 
Bcy inni mówcy, tak Maguin, Louret i Calley St. 
Paul, jak Thiers, wyrażali się oględnie. Wyznali 
oni, że jeżeli budżet jest naprężony, przyczyną 
tego jest potrzeba zbrojenia się. O źszeniu 
lany. | podatków wspomniał nawet p. Louret. Calley de 

Osobliwa rzecz, iż opozycya skrajna, dy- |St. Paul, teść jen, Fleury, napomknął o nałożenia 
nastyczna, republikancka, która również |podatka na herbatę, kawę i czokolądę. Thiers 
oświadczył się za trzymaniem się w gotowości, 
ale kiedy Magnin, Louvet i Calley St. Paul wy- 
narzyli tylko życzenia utrzymania pokoju, on dó- 
magał się go jako jedynej polityki racyonalaej. 


mieści w tych dwóch dążnościach, gdyż| 
głównie idzie mu o dowiedzenie, że polity- 
ka pokoju jest zbawienną. Polityka na na- 


a nie pomniał, że właśnie jej zawdzięcza- 
ją Prusy swoją dzisiejszą wielkość i łpotę: 
gę ina niej opierają swoje ną przyszłość 


dnym pokojem zawsze przemawiała, trzy- 
ma stronę Prus, polityki narodowej i cen- 


wała w sprawy niemieckie, ożywi się w Niem- 
czech dach federacyjny. Część deputowanych roz- 
$miała się na tę płonną nadzieję, ale mówca nie 
stracił hamoru i wynarzył obawę, aby Cesarz, 
i 7 padużywając zbrojenia, i patryotyzma Izby, nie 
Bo też nie stosunek Francyi do zagranicy |zaczął wkrótce wojny. Z tego powodu Thiers za- 
jest podstawą dla polityki pokojowej. Pod-|żądał odpowiedziałności ministrów. Dziś zabrał 
stawą tej polityki jest u każdego stronnictwa Fih talono piris Ahi piaia; stoć 
TOEO a znów co innego u rządu i dwo- sując się do temperamenta Izby i opinii, a opozy- 
ru. Doświadczenie z dotychczasowych wojen |cya czawa i że tak powiem śledzi każdy krok 
drugiego cesarstwa, z których Francyi nic | polityczny i militarny rządu. Mowa jen. Moltke, 
nie przyszło oprócz olbrzymich długów ,| dążąca do przewagi Pras, wyłożyła prawdziwą 


5 Eee _ | politykę tego państwa, na którą pisze się Times. 
wzmocniło bezwzględnych . przyjaciół .pokon | fi pokój;' dóradzany przez Thiersa, zostanie 


atrzymany, król Wilhelm lab jego syn dojdą do 
potęgi Karola V. t.j. do monarchii powszechnej. 
obawa | Pokój jest niepodobny. Chodzą zawsze pogłoski 
i w tym interesie miał 
ta przybyć p. Wachmeister, minister szwedzki. 


> : ..| Chodzą także pogłoski o staraniach Pras nad pozy- 
wzięte utworzyło tak silną falangę pokoju akaniem ra i z Włochami. Garibaldziści A 


we wszystkich warstwach spółeczeństwa i | 4a tem, równie jak Ratazzi wybierający się do Em, 
we wszystkich stronnietwach politycznych, |aie niepodobna przypuścić, aby dzisiejszy gabine 
iż rząd musiał isć zatym ogólnym prądem bor ze na 1o. ryk = Paris |=" 
opinii publicznej. Nie ma tu żadnego -wpły- Papnor ar „Ai. GIG ire: 

wu federacya « lub -centralizacya: Niemiec, GSK ike: RON pAr le gha gar 0 
zabory Prus albo marzenia Thiersa oich stracić nie tylko to coby otrzy- 
rozpadnięciu się, które jeden tylko dwór|mały w nagrodę, lecz nadto Lombardyą i We- 
w Hietzing podziela. Ale to bezwzględne za|necyą.  _ | 5 
pokojem obstawanie, w czem ubiegają się rzątanie się hr. Stackelberga nie ustaje. Mó- 


X : Z 13 ; wią, że ten ambasador stara się o skłonienie Ce- 
we Francyi na wyścigi i opozycya i rząd, |garza do zjazda z carem i królem Pruskim. Po- 


republikanie, orleaniści i napoleoniści, daje|dobna propozycya, jeżeli jest prawdziwą, musi 
otuchę Rosyi i Prusom, bo coraz większej |być skutkiem gorąca. Nie podobna przypuścić a- 
nabywają te państwa pewności, iż cokol-|by Cesarz dał się olśnić myślą zaboru Belgii lub 
wiek przedsięwezmą, znajdą Francyę po-|Pro*iacyj nadreńskich. > i x 

4 ag A Ożywienie się Orleanizmu, jest wiązane z ja- 
wolną. W tem pokojowem usposobieniu na-| wnem i prawie urzędowem przyjęciem książąt 
leży ją tylko utrwalić i uśpić, a pówolność | Orleańskich przez królową Wiktoryę, z powodu 
Francyi stanie się nietylko zasadą polity- | czego ks. de lą Tour d” Auvergne nie był na przy- 
tzną, lecz co więcej obyczajem narodu. Ce- jęciu.. Zdarzenie to nie musiało mieć charaktera 
sarz Napoleon zatem może wreszcie powie- jaki nam dają orleaniści. Anglia może grozić pre- 
dzieć, iż doczekała się Francya spraw- 


tendentem na przypadek wojny, ale wątpliwem 
dzeni » z jest, aby hr. Paryża chciał być w jej ręku narzę- 
ero manifestu jego: „cesarstwo, to po- l 


lizacyą i przeciw polityce na narodowości 
opartej, a nawet lekceważy honor naro- 
dowy. 


mi się werbowali; niechęć ku przewadze 


zawsze kontrybuenci: wszystko to razem 


powszechna Niemiec, 


dziem. Jak dotąd, familia orleańska postępowała 
z godnością. 

W departamencie Somme został wybrany na de- 
putowanego p. d Estourmel, którego pierwszy wy- 
bór Izba unieważniła z powoda przekupstwa. 

Jen. Napier zabawił tu tylko przez jednę noc 
wracając z Abisynii. Zajechał on do ambasady 
angielskiej. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 3 lipca. 


— r. Ministerium zamierza, jak słychać, przed-- Petersburg 24 czerwca. 
stawić na przyszłe zebranie Rady państwa pewną 
liczbę projektów ustawodawczych, które mają iść| Odbywają się tu współcześnie posiedzenia pe- 
dalej jeszcze, niż dotychczas uchwalone trzy usta- |tersburskićj rady miejskićj tak zwanój Dumy i 
wy o sprawach wyznania i uchylić z pod jaryz-| posiedzenia zgromadzenia obywatelskiego gaber- 
dykcyi kościelnej niektóre jeszcze dotąd obowią-|noii petersburskićj czyli petersburskiego 
żujące sprawy. Na drodze raz, rozpoczętej, jeźlijziemetwa. Tak jedne jak drugie zebrania, są 
wśród tego nie zajdą jakie wypadki, rząd teraż- | początkiem samorządów w Rosyi. Nie można wy- 
niejszy zamierza iść dalej, a. przedewazystkiem, | wagać, aby szły w należyty Ogranicze- 
jak się dowiaduję, zaprowadzić obowiązkowe śla- | oia ustawy, a nieraz brak własnego doświadcze- 
by cywilae dla wszystkich wyznań jednakowe, |via stają na zawadzie najlepszym cbęciom. Wszak 
zostawiając śluby kościelae każdemu wyznaniu| podobno i w Galicyi nie lepićj często bywa. 
wedłag jego rytuału i ustaw kościeloych. Łącznie| Jeżeli pragniemy rzeczywistego rozwoju cywili- 
z tem, prowadzenie ksiąg stanu cywilaego, jakoto|zacyi w Rosyi, powinniśmy same usterki z nale- 
metryk urodzi, małżeństw i śmierci przeszłoby |żytem przyjmować pobłażaniem; ponieważ jest to 
aa władze świeckie, a mianowicie na gminy.|jedyay punkt zetknięcia się Rosyan z uczciwem 
Rząd wstrzymywał się z wydaniem pod tym osta-| publicznem życiem, mogący z czasem podnieść to 
tnim względem rozporządzenia, pragnąc, aby no-|społeczeństwo z moraluego nicestwą, w jakiem 
wości tej nadać cechę ustawy i tym sposobem | obecnie jest pogrążone. Wszelka ustawa samorzą? 
uczynić ją integralną częścią kodeksu cywilnego. | du ma ten podobno najlepszy skutek, że wzwy- 

Z Serbii nie nowego, bo obwołanie księciem Mi- | czaja ludność do rozumienia i sądzenia publicznych 
lana i ustanowienie rejencyi, jest dalszym tylko|spraw, działa więc na umysł daleko bardziój niż 
ciągiem ułożonego z góry planu rządu tymczaso-| nauka, ograniczająca się zbyt często na elemen- 
wego za przyzwoleniem państw obcych. Ważwiej- |tarnych wiadomościach, które wietrzeją z głowy 
szym jest proces wytoczony sprawcom zamacha|w pośród zabiegów o powszednie życie. Przeci- 
na życie księcia Michała i przerwanie ogłoszenia |wnie, przegląd interesów publicznych bogdajby 
zapadłego już na spiskowców wyroka, z powodu | małego bardzo okręgu, zwraca umysł do ogólniej- 
aowych wykryć, które chciał poczynić Maricz.|szego pogląda, przyzwyczaja do wybiegania my- 
Oczeknją, że sprawa tą zostanie wyświeconą i żejślą po za sferę codziennych potrzeb, jedoem sło- 
wyktyją się niejedne tajemnice polityczne oraz| wem tworzy obywateli kraju. Nie moźna tego sto- 
zewnętrzne wpływy. Czy atoli rząd zechce użyć |sować do owych niby ustaw gminnych, w których 
tych wyjaśnień do dalszego śledztwa i do rozwle- | ma być przedstawioną idea samorządu w naszych 
czenia procesu w rozmiary mogące stać 8ię jemu | polskich prowineyąch pod zaborem moskiewskim. 
samemu zastraszającemi, jest to pytanie, na które| Wiele powodów na to się składa, że owa wszę- 
nie można dać odpowiedzi, choćby wykrycia Ma-|dzie zbawienoa zasada ,u nas żadnycb dobrych 
ricza miały być na prawdzie oparte. Mariez żą- |nie może przynieść owoców. Najprzód w większćj 
dał papieru kilkanaście arkaszy i kilka dni czasu części naszych prowineyj wprowadzony język mo- 
do spisania tego wszystkiego, co jest mu wiado- | skiewski, utrudnia członkom narad gmionych po- 
mem. Ocknął się w him duch sądowego biórokra-| rozumienie się w kwestyach ich o zących, 


powtóre wyłączono wszędzie ludzi wykształceń- 
szych klas, broniąc szczelnie przystępu zdaaiom 
wytrawniejszym, nakoniec dano rodzaj samorząda 
gminom wiejskim, pozostawiając miasta bez wsżel- 
` kich odpowiednich organów. Byłby to błąd wiel- 
ki, gdyby mie był umyślnie popełniony; nigdzie 
bowiem na wsiach tak jak w miastach, szezegól- 
nie większych, nie ma tój łatwości usłyszenia 
zdrowszych i praktyczniejszych pojęć. Samorząd 
w naturalnym biegu rzeczy najprzół wymaga skon- 
golidowania się tam, gdzie znajduje moralne za- 
soby dla rozwoju: Myślą rządu jest wprawdzie 
zmienić obecnie wiele miast pomniejszych u nas 
na wsie, ale zasada ta zupełnie fałszywa wystą- 
pienia przeciw stanowi mieszczańskiemu, nie ma 
nawet za cel udarowania lepszemi iostytucyami, 
ale powód jój czysto socyalny. Są u nas miasta 
będące własnością pojedynczych osób, na podo- 
boéj zmianie tracą oni o tyle, że ich dotychczasowi 
mieszczańscy dzierżawcy, staną się właścicielami do- 
mów i zagród za wynagrodzeniem tak nędznem jak 
w ogóle udzielają. Wiele miasteczek rządowych 
będzie pewno także podobnie pozmienianych na 
wsie, w celu zaskarbienia sobie wdzięczności no- 
wo kreowanych właścicieli. Pisałem dawniéj o 
tem, że w Kongresówce mają zamiar piątą część 
miast podobnie na wsie przemienić, teraz dono- 
szą z Rosi, że tam pracują nad takim samym 
projektem. Niezawodnie p. Potapow również nie 
zaniedba przyłożyć ręki do dzieła, co zawsze pe- 
wng część  włąścicieli Polaków zuboży. lab: zruj- 
nojo, a wedlug. mniemania jego, rusyfikacyą u- 
twi. 

Pomimo wszystkich wyżćj wzmiankowanych 
wad ustawy gminnćj, byłaby ona zapewne i u 
nas dobry wywarła skutek, gdyby nie ciągłe 
wtrącanie się rządu, zabijające wszelką samodziel- 
ność. Nigdzie pewno w gminach nie panuje taka 
zgodność i jednomyślność, tak że nawet liberum 
veto nieby tu nie szkodziło, bo stojący przy obra- 
dach oddział kozaków i wzniesiona po nad ludem 
porucznikowska nahajka, pilnuje doskonale tak 
porządku obrad jak kieranka głosowania. Co po- 
może ustawa o sądach gminnych, jeżeli włościa- 
nia wie dobrze, że gdyby był pozwany do urzę- 
dników, toby karanym mie został, pocóż zatem 
mają go karać od niego wybrani współwłościanie? 
Widzą chłopi, jakich nadużyć dopuszczają Bię 8ę- 
dziowie pokoju (mirowi pośrednicy) zachęca ich 
to tem więcój do pełnienia podobnych błędów. 
Gdyby pozostawiono wybory sędziów pokoju, jak 
dawnićj było, ileżby to przyczyniło się do usunięcia 
demoralizujących wpływów? Wybrani jednak by- 
liby z pewnością Polacy; uczynić więe tego mie 
można. Najgorszy wpływ wywierają pisarze gminni, 
ludzie zdemoralizowani, najczęściój szpiegi i ru- 
syfikatorowie robiący za wójtów wszystko i pod- 
suwający im do przykładania pieczęci, to co się 
im samym podoba, Ciekawym jest rozkład po- 
datków na gminę. Do rady należą ławnicy (do- 
brosowiestni) po dwóch z każdćj wioski. Rada 
rozkłada tylko podatek na wioski, ławnicy zaś 
sami go nakładają i egzekwają po wsiach; zale- 
- ży więc od ich woli, jaką sumę nałożyć im się 
podoba; ponieważ włościanin nigdy nie może 
dojść ile ma płacić, nieraz też podwójnie płaci 
albo po dwa razy ten sam podatek, Czasami zda- 
rza R że wójt (wcłosny) odwożący do powiatu 
podatki, zgubi (?) część sumy, i trzeba ją powtór- 
nie zbierać. 
j należy sądzić stosunki w Rosyi. Tam 
sam: „nie zstąpił do niższych warstw społe- 
czeństwa, może niezbyt gotowych ną jego prz 
jęcie, ale wybierani sędziowie pokoju, i ich zjazdy 
rozsądzają publicznie sprawy, co samo wieleby 
już się przyczyniło do rozbudzenia poczucia spra- 
wiedliwości. Przedniejsi obywatele są powołani do 
zjazdów powiatowych i gubernialnych, zarządza- 
jącychmajątkiem pablicznym; niektóre miasta ma- 
ją swoje rady. Niedaleko bardzo postąpiły podo- 
bne usiłowania; rady i zjazdy nie są jeszcze o0- 
gólnie zastosowane, (oprócz sędziów pokoju), ad- 
ministracyjne instytacye oczekują wyrobienia. Po- 
dobnie jak wszędzie, muszą one wiele ponosić 0- 
graniczeń, władza nieraz nie chce zatwierdzić ich 
postanowień, a mięsza SĄ tu do wszystkiego, je- 
dnakże jeśli Rosya ma kiedy wyjść z obecnego 
systemu, jeśli kiedy ma się w nićj zmienić owo 
systematyczne okradanie skarbu i przedajność u 
rzędników, to według mnie, jedynie na drodze 
rozwoju zebrań powiatowych i gubernialoych mo- 
że się z czasem urzeczywistnić. Szkoda, źe naród 
rosyjski na wzór wszystkich wschodnich ludów, 
bardzićj dba o pozory, niż o rzeczywiste dobro. 
Opisywać wam szczegółowo rozbiorów i sprawo- 
zdań zebrań odbywających się obecnie nie mam 
potrzeby: są to sprawy zanadto specyalne i czy- 
sto petai A znaczenia. Zwrócę jednak uwagę, 
że dawny budżet miasta Petersburga miał stałe 
deficyta, które rok rocznie wzrastały, tak że w r. 
1859 deficyt wynosił dość znaczną sumę 6 milio- 
nów złp.; dziś przy kilkoletnich usiłowaniach, by- 
ły jaż przez dwa lata nadwyżki, a chociaż osta- 
tecznie okazał się w roku bieżącym znowu dość 
znaczny niedobór, nie można jednak EE: 
że wielka jest zmiana. Zarząd miejski chciał do- 
dać do funduszu na wychowanie 75,000 rubli ro 
cznie, na niższe zakłady elementarne 1 szkółki 
rzemieślnicze. Minister spraw wewn. nie potwier- 
dził tego wydatku, odkładając go do lepszych 
czasów finansowych, a jednak potrzeba jest dość 
nagląca, bo sprawozdanie utrzymuje, że na pięciu 
mieszkańców dwóch wypada nie umiejących czy- 
tać, a i to jeszcze zdaje się być rachunkiem za- 
nadto pochlebnym. Niech się Rosya kształci, prze- 
ciw jój cywilizacyi nic nie mamy, Fakkolwiek przy- 
znam, że mało z nićj dla nas przewidujemy ko- 
rzyści. Zanim jednak ta chwiła błogosławiona ro- 
zumu przyjdzie i dla Rosyan, musimy ich sądzić 
jakiemi są, a to poznajemy z naszych stosunków. 
Zhowu zamknięto kościoły w Czausach i Łukomli 
w mohilewskićj, w Uszaniu i Kabliczach w witeb- 
skiej guberniii. 

Do tego zamykania kościołów, Odnosi się akt 
załączony, który wydał Potapow do gubernatorów 
ai, zje w dniu 23 mają (4go Czerwca) za 
Nr. 64. 

„W cyrkularzu mego poprzednika z d. 6g0 ma- 
ja 1867 za N. 520 wyłożony został najwyższy 
rozkaz z 14go kwietnia t.r. o postawieniu 2888- 
dy, że dla przełożonych rzymsko-katolickich ko- 
ściołów, zamkniętych dotychczas albo mogących 
być zamkniętemi na przyszłość z powodu przyłą- 
czenia uczęszczających do prawosławia, zostanie 
naznaczona ta płaca, jaką mieli będąc przełożo- 
nymi rzeczonych kościołów, aż do czasu w któ- 
rym będą przeniesieni na nowe posady w skutek 
otwierającego się wakansu z płacą odpowiednią 
tój, jaką pobierali, rozszerzając ten przepis na 
przełożonych kościołów zamkniętych przez rząd i 
z innych powodów bez osobistćj winy księdza 


odnosząc ten wydatek na sumę przeznaczoną w 
ministerynm spraw wewnętrznych na potrzeby 
rzymsko-katolickiego duchowieństwa, z zastrzeże- 
niem, żeby przełożeni zamkniętych kościołów byli 
naznaczeni na inne posady w miarę otwierania 
się wakansów. 

„Z potrzeby oznaczenia jednakowego porządku 
w tych stosunkach, stosownie do najwyższego u- 
kaza i odpowiednio do odezwy ministra spraw we- 
wnętrznych, mam honor zawiadomić pana, że na 
przyszłość płace księży kościołów zamkniętych 
będą naznaczone przezemnie ną przedstawienie 
gubernatorów i w porozumienia z ministrem spraw 
wewnętrznych. Dla tego polecam pana w każdym 
wypadku zamknięcia kościoła w powierzonej wam 
gubernij, udawać się do mnie z przedstawieniem 
o naznaczenie płący ich przełożonym na zasadzie 
najwyższego rozporządzenia.* — Tak więc gwałt 
otrzymał już swoje prawodawstwo ; leży w tem chęć, 
aby za przyznanie księżom płacy, uzyskać ich 
obojętaość w rzeczach wiary, ponieważ na gra- 
bieży sami nic mie tracą. Zwykłą to broń ro- 
syjska. 

Szostakow, nowy gubernator wileński, zabronił 
swoim urzędnikom pisywania do dzienników kry- 
tykując czynności władz. Widać, że zacny ten gu- 
beruątor lubi urządzać polowania po nocy! 

lnwakd zaprzecz Cor. de N. E., żeby stronni- 
ctwo anstryackie brało górę w Serbii i owszem sta- 
ra się dowieść, że pobyt w Austryi Karadżior- 
dżewicza tak silnie posądzonego o udział w zbro- 
dai, odwraca umysły od intryg wiedeńskiego ga- 
binetu. Tenże dziennik odpowiadając” wiedeńskiej 
Deębattć na jej zarzuty, że Rosya chciałaby łowić 
ryby w mętnej wodzie, oświadcza, że Austrya 
cóż tem pokryć własną intrygę i chęć wkrocze- 
nia do Serbii (?). 


Wiedeń 6 lipca. Rozrzacone ogniska ruchu 
politycznego, jak w obrazie, gdzie się na różnych 
planach grupuje życie, sprawiają, że niewiędzieć 
gdzie zwrócić wpierw oko w przeglądzie dzien- 
nych w monarchii wypadków. 

Czy ma ten opuszczony przez radę państwa 
Wiedeń, gdzie pod porę kąpielową i świat dyplo- 
matyczny i urzędowy się przerzedza, gdzie się to- 
czy zacięta podjazdowa walka w szpaltach dziea- 
ników i w gronach rozmaitych zgromadzeń i sto- 
warzyszeń; czy na Peszt, gdzie sejm obraduje jak- 
by z zwiększoną energią, skoro mu zabrakło cis- 
litawskiej koleżanki, Rady państwa; czy wreszcie 
na Pragą i Czechy grzmiące narodowemi obcho- 
dami, procesami politycznemi i dziennikarskiemi, 
a gdzie choćby w samych ujemaych objawach co- 
dzień przybywa znaczenia politycznego. 

Co do Wiednia oprócz ważnej wiadomości dla 
całej monarchii a mianowicie i dla naszej pro- 
wincyi o mających się zebrać 22 sierpnia sej- 
mach, znać z krótkim wyznaczonym terminem, zupeł- 
na cisza. Przedłaża się tam jeszcze ruch antialokacyj- 
ny w następstwie agitacyi antikookordatowej. Różne 
stowarzyszenia polityczne i zgromadzenia ludowe 
występują z wrzekomemi objawami poparcia mi- 
nisterstwa naprzeciw wystąpienia Papieża. Nie bę- 
dziemy nużyć czytelników powtarzaniem wszy- 
stkich tych na- jeden ton namiętny nastrojonych 
obrad i rezolacyj. W sferach urzędowych zdaniem 
niektórych dzienników mają przysposabiać noty 
protestujące, aby zabranemu na nowo Reichsratho- 
wi dla satystakcyi ogólnej w czerwonej księdze 
módz przedłożyć dowody, że rząd nie zstąpił z raz 
wytkniętej drogi. Przedtem nic więcej nię ma być 
wyjawionem z postępowania rządu w tej mierze. 
Czy nota dyplomatyczna z powoda allokucyi, o 
której pisano wyszła w istocie, nie wiadomo. 

— Nunciusz papieski Monsignor Falcinelli powró- 
cił z swej wycieczki do Morawy. Wycieczka ta 
jak podaje Mdhrische a powtarza 
wiedeńska urzędowa gazeta, nie była żadnemi po- 
litycznemi powodami sprowadzoną. Nanciusz bę- 
dąc zakonnikiem, benedyktynem z Monte Cassino 
chciał celebrować mszę Śtą w dzień apostołów 
Piotra i Pawła, w kościele tych apostołów w Rei- 
gera w Morawie. Powrócił on już do Wiednia, a 
8go przybędzie do Krakowa, gdzie ma się zatrzy- 
mać przez dzień następny. 

— Z osób urzędowych br. Potocki minister rolni- 
etwa wyjechał na kuracyą do Karlsbadu. Pogło- 
gkę stwierdzaną i zaprzeczaną ustawicznie 0 Za- 
mierzonej następnie podróży ministra po prowin- 
cyach monarchii w celu zainformowania się 0 sto- 
sunkach rolnictwa — znajdujemy w Wiener Zet- 
tung z tem dodatkiem, że w objeżdzie tym br. 
Potockiemu ma towarzyszyć radca ministeryaloy 
Dr Hamm. 

— Z powoda excesów, jakie miały miejaące w 
Praterze, kiedy jakiś areonauta zapowiedziawszy 
widowisko puszczenia balonu zawiódł publiczność— 
a tą swój zły humor objawiła nieposłuszeństwem 
policyi — minister obrony krajowej zarządził, aby 
odtąd przy wszelkich okolicznościach i obchodach, 
gdzieby się można nieporządków obawiać, stała 
w pogotowiu asystencya wojskowa. Rozporzą- 
dzenie to motywowane tem, że władza cierpi, sko- 
ro jej organa nie są poszanowane — wywołało 
bardzo energiczne wystąpienia niektórych dzien- 
ników pytających czy powracamy do czasów po- 
licyjno-wojskowych. 
rozamiewaniu się w Pradze i rozmo- 
wach, jakie baron Beust. miał mieć z Dr Pala- 
ckim i Riegerem podaje lipska Deutsche allg. Ztg, 
w korespondencyi z Pesztu następujące ciekawe 
szczegóły : 

Baron Beust przywołanym został 21 czerwca te- 
legrafem do Pragi, o czem jaż wprzód były na- 
rady. W Pradze Cesarz porozamiawszy się przy 
obiedzie dworskim z namiestnikiem zaprosił pp. 
Riegera i Palackiego, celem rozmowy z kancle- 
rzem państwa. Obydwaj czescy przywódzcy nie- 
odmówili zaproszenia, gdyż im dano do zrozumie- 
nia, że konferencya ma nastąpić na życzenie mo- 
narchy. W biurze tedy prezydyalnem pragskiego 
namiestnika spotkanie miało miejsce. Baron Beust 
pozdrowił .Dr Riegera i jego teścia kilkoma słowy 
i wyraził im żal, że musi uważać za swoich za- 
gadniczych przeciwników całe stronnictwo narodo- 
we czeskie. Dr Rieger zaręczał, że tak nie jest, 
że Czesi przeciwko osobie kanclerza nie nie mają; 
on sam, dodał Dr Rieger wysoko ceni je- 
go dyplomatyczną zdolność. Jego niechęć, mówił 
dalej czeski agitator, dażo więcej zwraca się do 
całego ministerstwa przedlitawskiego, które nieza- 
niedbuje żadnego środka, aby dziedziczne prawa 
Czechów nogami deptać. Tu wyraził kąnclerz, że 
on nieprzybył, aby układać się powodowany ze- 
wnętrznemi okolicznościami — lecz, aby objawić 
swój sposób widzenia. Dr Rieger wyraził za- 
dziwienie, że w rządowych kołach nie są jeszcze 
świadomi czeskich planów. „Co my. chcemy — 
mówił on — jest wiądomem; lud nas do tego po- 
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nasze polityczne byłoby skończonem.* Szeroko 
i dłago rozwodził się tutaj Dr Rieger nad po- 
trzebą połączenia Czech z Morawą, kiedy Palacky 
dodał, że gdyby Czechom przyznano samojstaą 
juryzdykcyę i zupełną autonomię wszelką nieśli- 
by ofiarę dla utrzymania państwa. Pan Beust o- 
świadczył, że spełoienie tych życzeń jest zupełną 
niemożebnością. Na to odrzekł Dr Rieger: „nasz 
czas przyjdzie.“ — „Przyznane wam być może, 
rzekł kanclerz, rozszerzenie autonomii, koronacya, 
zastępstwo w ministerynm, czyliż wam to nie da 
wystarczającej podstawy do rozwoju narodowej 
siły?* Gdy Dr Rieger wskazywał na niebezpie- 
czeństwo okalające Czechy z dwóch stron nie- 
mieckiej monarchii, sądzę, odrzekł bar. Beust, „że 
wy się nieobawiacie niebezpieczeństw zewnętrznych, 
ale wyglądacie zewnętrznej pomocy”, na co za- 
wołał Dr Rieger: „nas pchają do Rosyi.* — 
„Mylicie się tak co do Rosyi, jak co do nasze- 
go zewnętrznego położenia, odrzekł kanclerz, Fran- 
cya życzy nam dobrze, Prusy wiedzą, żeśmy u- 
znali fakta dokonane i nieprowadzimy polityki a- 
przedzeń, nawet z Rosyą prędzej przyjazne niź 
nieprzyjazne mamy stosunki. Rachujcie się tedy 
z położeniem i obawiajcie. się odpowiedzialności 
stawiania planów, które wiele mogą spowodować 
nieporządku, a nigdy urzeczywistaionemi być nie 
mogą.* — „My i lad czeski di odrzekł 
Rieger, mamy nadzieję, od 20 lat wzrastają na- 
sze siły iżaden nacisk osłabić nas już nie może.“ 
Na to bar. Beust zapytał: „czyliż się spodziewa- 
cie, źe nadszedł już Czas zmiany w ustroja pań- 
stwowym na korzyść waszych celów. Pozwólcie 
mi powiedzieć szczerze. Ja mam dobre źródła, z 
których czerpię wiadomości o nadziejach, życze- 
niach i planach tych, którzy sądzą, że Austrya ma 
mniej sił niż to jest w rzeczywistości — nie oszu- 
kujmy się! Wiem o układach między Rosyą a Pru- 
sami na ewentualność, na jaką wy liczycie, Ro- 
aya na taki wypadek nie zastrzegła sobie Czech.“ 
„Niepodobna*, zawołali obaj podróżnicy na wy- 
stawę moskiewską, „gdyby taka ewentualność 
przyszła, Rosya nieopuści Czech, to niepodobna!* 
„Liczycie na niepodobieństwa — niepodobieństwem 
jest upadek Austryi, niepodobieństwem jest ró- 
wnież, gdyby ten wypadek przyszedł, aby monar- 
cha niemiecki oddał Czechy i w nich 2 miliony 
Niemców. Z tej strony wasze rachuby 8ą fałszywe; 
zastanówcie się i pomóżcie nam, aby Austryą od- 
zyskała siłę i przewagę.* Wyrzekłszy to baron 
Beust przypomniał, że Cesarz o tej godzinie na- 
znaczył mu posłuchanie; na tem się więc miała 
przerwać rozmowa. Czy podanie to autentyczne, 
choć za takie go uznają, nie chcemy twierdzić — 
se non evero e ben trovato. W porozumieniu z Cze- 
chami, zdaniem naszem, mimo swej dzisiejszej 
popularności, nie sami tylko dwaj podróżnicy mo- 
skiewscy rozstrzygają. 

— Tymczasem w Czechach agitacya idzie swo- 
ją drogą ostrzejsze represyjne środki również swo- 
ją koleją. Do Konstancyi na pamiątkę stracenia 
Hasa z wielkich zapowiedzi pojechało koło 100 
osób. Dzienniki czeskie podają, że namiestnictwo 
zawezwało rektoraty, aby wydaliły uczniów, któ 
rzyby brali udział w obchodach na cześć Husa.— 
Stronnictwo staro-czeskie spodziewa się, że gdyby 
tylko N. Pam corocznie pewien przeciąg czasu 
przebywał w Pradze, porozumienieby nastąpiło. 

— W miarę agitacyj narodowych, czeskich i 
Niemcy czescy występują z przeciwnemi demon- 
stracyami; w szeregu różoych objawów za mini- 
aterstwem a przeciw allokucyi zapisują adres ka- 
syna pragskiego wyrażający nadzieję przeprowa. 
dzenia ustaw państwa. Kasyno to przesłało wspa- 
niały podarek wiedeńskim strzelcom. Miasto Leit- 
meritz, gdzie miały być wypowiedziane owe sło- 
wą N. Pana pochlebne dla niemieckiej ludności 
Czech przesłało księciu Karolowi Auerspergowi 
dyplom honorowego obywatelstwa, na który ser- 
decznie odpowiedział prezes ministrów przedli- 
tawskich. Jest to także demonstrącya anti-czeska 
spowodowana zapewne pogłoską o nieporozumie- 
nia między kanclerzem, a księciem Auerspergiem 
z powodu podróży pragskiej, 

— Na peszteńskim sejmie odczytano 4 czerwca 
odpowiedź rządu serbskiego na adres kondolencyj- 
oy jaki sejm węgierski był przesłał do Bukare- 
sztu. Simonji interpeluje rząd, czy członkowie ira- 
dy przybocznej królewskiej mianowani są za mi- 
misteryalaem przedłożeniem. Odczytano następnie 
sprawozdanie sekcyi centralaej o wnioskach do 
praw co do bezpośrednich podatków, a prawo o 
podatku: gruntowym „poddano pod szczegółową roz- 
prawę. Przeciwko temu prawa głosuje lewica i 
skrajna lewica. Ogłoszono sankcyonowane usta- 
wy o wschodnio-półnoenej kolei Zakany-Agram i 
Hatwan-Miskolacz. Kilkodniowa iprzerwa w po- 
siedzeniach sejmu peszteńskiego nie wstrzymuje 
licznych prac komisyj sejmowych i dłagi jeszcze 
jest program spraw, które mają tam być zała: 
twione przed rozjechaniem się posłów. 

— Sprawa ugody kroackiej mą dalej postępo- 
wać. Deputacya peszteńska zgadza się R we: 
wrót rzeczy do status quo przed r. 1848. Tymczą- 
gem reprezentanci miastą Fiume postanowili prze- 
słać petycyę do Cesarza o bezpośrednie wcielenie 
do Węgier, protestującą przeciw układom deputa- 
cyi węgiersko-kroackiej w sprawie miasta Fiume, 

— Ministerium węgierskie obrony krajowej wzy- 
wa wszystkich oficerów, którzy wskatek wypad- 
ków 1848-9 stracili prawo do pensyi, aby się zgło- 
sili do dnia ostatniego lipca do tegoż ministerynm 
w Peszcie lub do peszteńskiej generalnej komen- 
dy. Może i w naszej prowincyi znajdzie się wie- 
la mogących korzystać z udzielonej łaski przy- 
znania pensyi. 

— Gazeta wiedeńska z d. 28 czerwca zamie- 
ściła ustawę finansową na r. 1868, wydaną 
pod d. 24 czerwca r. b. Ogół rozchodów obliczo- 
ny jest na ten rok na 320,230,526 złr. W niektó- 
rych rozdziałach dozwolone jęst przenoszenie wy- 
datków z jednego przedmiotu na drugi. Cała u- 
stawa jest zbyt rozleglą, aby ją podawać dosło- 
wnie, zamieścimy przeto z niej cyfry ogólne bez 
podziała na wydatki zwyczajne i nadzwyczajne, 
których rozróżnienie mą znączenie tylko fioanso- 
we ale nie fiskalne. Na pokrycie tych rozchodów 
preliminowany jest budżet dochodowy na zir. 
281,245,907, za dalszem pobieraniem do końca 
roku podatków podwyższonych i dodatków, jak 
to miało miejsce w pierwszem półroczu r. b. Nie- 
dobór obliczony na rok 1868 w ilości 38,984,619 
złr., ma być pokryty w sposób ustawami osobne- 
mi naznaczyć się mający, 

Wydatek. 
Rozdział I. Z. Dwór a 
Rozdział 2. IL. Rada państwa. 
Tytuł 1. Izba panów — , . 
Tyt. 2. Izba poselska `, 


złr. 


Razem 427,861 
Roz. 3. III. Rada stanu s . 
Roz. 4, IV. Rada ministrów . 
Roz. 5. V. Ministeryum spraw we- 
wnętrznych : 


Tyt. 1. Zarząd centralny . ° « 875,200 
Tyt. 2. Koszta Dziennika Ustaw państ. 27,400 
Tyt. 3. Akademia umiejętności . . 3,000 
Tyt. 4. Państwowy instytut geolog. . 40,697 


Tyt. 5. Zarząd polityczny wraz z de- 
perami rachunkowym . _ 7,953,200 
Tyt. 6. Zaliczka dla zakładów pod- 


rzutków A à a . 395,075 
Tyt. 7. Władze budownicze . 356,600 
Tyt. 8. Drogi: 
$ 1. Austrya dolaa . . . . (93,012 
$ 2. Austrya górna . . .  210,576 
$ 3. Salcburg : x .  110,976 
$ 4. Styrya . a . +. 415,482 
$ 5. Karyntya i . .  238,568 
$ 6. Kraina . R à 171,882 
$ 7. Wybrzeże . : .  169,243 
$ 8. Tyrol i Vorarlberg  . .  449,502 
$ 9 Czechy . pa . 1,009,652 
§ 10. Morawa e R .  295,297 
§ 11. Szląsk . : 5 > 89,082 
$ 12. Galicya z Krakowem . 1,019,541 
$ 13. Bukowina  . x .. 166,7 
$ 14. Dalmacya $ z +. „98,660 
Razem 5,235,827 
Roz. 5. Tyt. 9. budowy wodne: 
§ 1. Austrya dolna . . . -838,130 
$ 2. Austrya górna . A «- '212,080 
$ 3. Salcburg A š p 66,661 
§ 4. Styrya . . è . 28,169 
$ 5. Karyntya f a 9,100 
§ 6. Kraina :. f j 11,600 
$ 7. Wybrzeże f ś . 38,459 
§ 8. Tyrol i Vrarlberg R .«  112,800 
$ 9. Czechy . . . +. 322,677 
$ 10. Morawa . > . . 1,400 
$ 11. Szląsk . P ? ? 200 
$ 12. Galioya z Krakowem +. 247,817 
$ 13. Bakowina b . s 8,931 
$ 14. Dalmacya . . Ą 17,588 
Razem 1,405,618 
Tyt. 10. Nowe budowy zarządu po- 
litycznego —. i . 3 50,000 
Tyt. 11. Koszta dziennika arzędowego 283,875 
Tyt. 12. Na wytępienie złego życia 
w Dalmacyi . $ 3 ś 20.000 
Tyt. 13. Zapomoga dla Istryi i Dal- 
macyi . T ¿ $ à 45.000 


Razem g . 16,261.492 
Roz. 6. VI. Ministeryum obrony 
krajowej i bezpieczeństwa publicznego: 


Tyt. 1. Zarząd centralny ` ę 126.000 
Tyt. 2. Bezpieczeństwo publiczne =. 947.151 
Tyt. 3. Wojskowa straż policyjna . _ 482.000 
Tyt. 4. Wydatki obrony krajowej . 168.279 
Tyt. 5. Jen. inspekcya żandarmeryi . 45.967 
Tyt. 6. Żandarmerya krajowa . _1,506.420 


Razem s - 3,275.817 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Kraków 6 lipca, We środę o godz. 16j po po- 
ładnia odejdzie pociąg osobny do Wieliczki dla zwie- 
dzających saliny , staraniem towarzystwa lwowskiego 
„Sokół*. W wycieczce tój mogą brać udział nie sami 
tylko członkowie towarzystwa pomienionego. 

— Przed sklepem p. Biasioną w Rynku wystawione 
są na widok publiczny dwa rysunki wielkiego Oltarza 
w kościele Panny Maryi. Na jednym widzimy Ołtarz 
w tym stanie, w jakim znajdował się przed swojem 
odnowieniem; na drugim zaś według zamierzonego te- 
raz odnowienia i uzupełnienia na zasadzie stylu ołta- 
rzą i pozostałych widocznych śladów pierwotnego 
kształtu, przez uzupełnienie w górnój części ornamen- 
tyki, którą zaniedbania i czas zniszczyły, 

— Umarł dzisiaj tutejszy malarz i właściciel domu 
Lindquist licząc lat 52. 

— Urzędnicy cłowi komor należących dawniej do 
zakresu dyrektora p. Franciszka Menszeka, pożegnali 
go wczoraj osobiście z powodu przeniesienia go na 
stan spoczynku, i wręczyli mu album z fotografiami 
swemi nå pamiątkę, Pisaliśmy już z powodu oddale- 
nia się tego naczelnika, jak dalece tutejszy Świat 
handlowy żałuje ustąpienia urzędnika, który w tak 
godny sposób umiał łączyć w sobie obowiązki urzędu 
ze względami słuszności, a postępowaniem swojem ze 
stronami odejmował to co w tych stosunkach mogło 
być przykrego; pożegnanie czułe i rzewne, jakie go 
spotkało od jego podwładnych, okazuje, iż i pod 
względem nich zjednał sobie sprawiedliwe i poważa- 
ne stanowisko. 

— W piątek przed wieczorem podczas deszczu 
uderzył e na podwórzu domu należącego do ko- 
legiaty S. Anny przy ulicy tegoż imienia, lecz ża- 
dnego nie zostawił po sobie śladu. 

— W fabryce machin p. Zieleniewskiego wykoń- 
czono jeden z czterech słupów granitowych przezna- 
czonych do pałacu p. Kronenberga w Warszawie. Słupy 
te, z których każdy ma ciężaru ośmdziesiąt kilka ce- 
tnarów i wykuty jest z jednój sztuki, gładzone są 
w fabryce p. Zieleniewskiego. Słup wykończony ma 
połysk zwierciadła, Robotę gładzenia wykonywa ma- 
china parowa. 

— W sobotę odbył się we Lwowie pogrzeb Artura 
Grottgera, którego zwłoki sprowadzone zostały 
kosztem rodziny z Amćlie-les-Bains w południowej 
Francyi. Do Wiednia towarzyszył im p. Krajeski 
z Czech pod Brodami, przebywający we Francyi, któ- 
ry w ostatnich chwilach życia zmarłego artysty nie 
odstępował łoża jego i oczy mu zamknął. Z Wiednia 
do Krakowa przewoził zwłoki profesor , Maszkowski. 
Pogrzebem zajmowali sią pp. Kornel Ujejski, hr. Stan. 
Tarnowski z Wróblowie i Teodor Szajnok fotograf; 
rzeźbiarz p. Filippi wykonał popiersie zmarłego, któ- 
re zdobiło katafalk w kościele Bernardynów; malarze 
Młodnicki i Macewicz wykonali, pierwszy rysunki 
wielkich rozmiarów znaczniejszych prac Grottgera dla 
przyozdobienia katafalku, „drugi portret jego, który 
rozdawano po nabożeństwie. Dyrektor,Mikuli przewo- 
dniczył na chórze. Zapisać także można, iż ducho- 
wieństwo zakonne odmówiło wszelkiego wynagrodze- 
nia za udział w pogrzebie. Kościół Bernardynów nie 
mógł pomieścić natłoku pobożnych. Z kościoła nieśli 
ciężką kruszcową trumnę na cmentarz Łyczakowski, 
młodzież, obywatele i włościanię z Zubrzy, wsi dzier- 
żawionej przez Kornela Ujejskiego. Nad grobem prze- 
mówił Kornel Ujejski, a mowę jego powtórzył w fe. 
lietonie Dziennik owski, i zapowiada osobną jej 


. 3,420,000|odbitkę na fundusz pomnika Grottgera. 


Gaz. Lwowska donosi z Wieliczki o poświę- 


21,549 | ceniu tamże w d, 29 z. m. ochronki założonój stara- 
393,130! niem Namiestnika hr. Gołuchowskiego, a pod opieką 


ON J))„)„Z„)Z—Z)QĄ2Q))Q)JJ NN an 
pycha, a gdybyśmy się temu opierali, stanowisko | Tyt. 3. Komisya kontroli długów państwa _ 7,183|jego małżonki. Po nabożeństwie w kościele parafial- 


nym, udali się obecni wszystkich stanów mieszkańcy 
do nowego zakładu, gdzie proboszcz miejscowy po 
poświęceniu onego, miał przemowę, w którój wyłożył 
dobroczynny cel zakładu i polecił gminie opiekę nad 
takowym, błogosławiąc dostojnemu fandatorowi. Za- 
kład ten zostaje pod zarządem panien Felicyanek. 
Obeenie jest w nim 90 dzieci. 

— Na czas trwania jarmarku w Ułaszkowcach 
otwartą tam została stacya telegraficzna. 

— (B.) D. 1 lipca o godz. 11%/, w nocy, widziano 
w Grybowie podczas lekkiego deszczu i przyświeca- 
nia księżyca od zachodu, na wschodnićj stronie tęczę 
niemal takich rozmiarów jak bywa za dnia. Zbywało 
jéj tylko siły barw tęczy słonecznój, gdyż miała ko- 
lor biało-szary, lubo nieco od strony zewnętrznój 
czerwonawy, a od wewnętrznój żółtawy. 
| — W Warszawie „podczas ulewnego deszczu d. 2 
lipca po południu, piorun uderzył w dom p. Wołow: 
skiego na Walicowie, przebił dach, powałę i sufit 
drugiego piętra, w jednym z pokoi roztrzaskał zwier- 
ciadło, potem przebił posadzkę i sufit pierwszego pię- 
tra, i obleciawszy cztery pokoje, w których uszkodził 
sufit, opalił ramy wielkiego zwierciadła i wyleciał 
na zewnątrz. Nikt z mieszkańców obu pięter nie po- 
niósł szwanku. 

— D. 4 lipca odbył się w Rudolstadt ślub W. Księ- 
cia panującego Meklenbursko Szweryńskiego, liczącego 


56 |lat 45, wdowca po dwóch żonach, ojca 5ga dzieci, 


z księżniczką Maryą Schwarzbursko Rudolstadzką li- 
czącą lat 18, córką ka. Adolfa brata ciotecznego księcia 
panującego Alberta. 

— Dnia 4go lipca niebo zupełnie zachmurzone, 
dnia 5go lipca kilkakrotny drobny deszcz, również 
w nocy z 5go na 6ty. Termometr w pierwszym dniu 
doszedł do + 18%,0 R. od -+ 1206 R., zaś w dru- 
gim do + 19,3 R, od + 120,4 R. Barometr od 
południa dnia 5go dość szybko idzie w górę; rano 
o godzinie 66j dnia 6 lipca wysokość jego była 3276,03; 
termometru + 10%8 R. Wiatr zachodni słaby. 

— we wtorek dnia 7go lipca, Śgo Apoloniusza i 
Śtój Pulcheryi panny. 


LZ nn E EA 
Postępy uczniów M mow imnazyum LI 
rahti ai 
Klasa I A. 

Klasę pierwszą z odszczególnieniem otrzymali: 

1. Kurek Michał, 2. Nensser Władysław, 3. Wasz- 
kowski Jan, 4. Maciejowski Andrzej, 5, Oberek An- 
toni, 6. Firganek Stanisław, 7. Paszcza Paweł. 

Pierwszą klasę otrzymali: 

8. Pieczonka Maryan, 9. Hausenblas Alfred, 10. 
Biborski Aleksander, 11. Gemmingen Herman, 
12. Mądrzykowski Michał, 13. Silberstein Szymon, 
14. Łazarski Józef, 15. Bisztyga Jan, 16. Zabłocki 
Sylwester, 17. Keppler Zygmunt, 18. Landau Salo- 
mon, 19. Geaninz3i O:t, 20. Kulski} Stefan, 
21. Zgoda Feliks, 22. Jerzmanowski Adam, 23 Eich- 
horn Ferdynand, 24. Ritter Józef, 25. Schmiędehau - 
sen Karol, 26. Flasiński Romuald, 27. Dudrewicz 
Zygmunt, 28. Grosser Artur, 29. Bałaziński Jan, 30. 
Reiner Pinkus, 31, Nowicki Ignacy, 32. Nowicki Jó- 
zef, 33 Unger Saul, 34. Landau Ludwik, 35 Bielecki 
Zefiryn. . x i 

8 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzeni; a 
minu z jednego przedmiotu po wakacyach, ed 
trzymało promocyi. 

Klasa I B, 

"a pierwszą z odszczególnieniem otrzymali: 

1. Komar Józefat, 2. Deiches Izrael, 3. Wirmań- 
ski Józef, 4. Poller Władysław. „kw 


iú EA zy w otrzymali: 

5. Schnitzel Emil, 6. Giercuszkiewicz Franci 

7. Pavi Ludwik, 8. Aronsohn 2, Holm loaej 
10. Heurteux Wiktor, 11. Słomczyński Wincenty. 12. 
Bellak Teodor, 13, Głogowski Józef, 14, Albrecht Ju- 
lian, 15. Nachtlicht Jakób, 16. Frysch Wincenty, 17. 
Eberhardt Feliks, 18. Leonhardi Teodor, 19, 
Reman Franciszek, 20. Blich Karol, 21. Turzański 
Michał, 22. Franczak Józef, 23, Machnicki Tymoteusz 
24. Binkiewicz Stanisław, 25. Krischki Józef, 26, 
Pomiankowski Leopold, 27. Knoll Franciszek, 28. 
Koszmider Tomasz, 29. Friedlein Jan, 30, Kamsler 
Jakób, 31. Müller Karol, 32. Harsche Karol. 

7 uczniów ótrzymało pozwoleniezpowtórzenia egza- 
minu z jednego przedmiotu po„wakacyach, 5 nie o- 
trzymało promocyi. 

Klasa II 4. 
Pierwszą klasę z edszczególnieniem otrzymali: 
1. Bysak Gabryel, 2. Kmiecik Jan, 3, Banaś Piotr 
Pierwszą klasę otrzymali : 

4, Przybielecki Adam, 5, Hausenblas Artur, 6. Mio- 
deński Jan, 7. Chorąży Józef, 8. Czerny Maciej, 9. 
Kłapa Józef, 10. Lachowiez Bronisław, 11. Krzepto- 
wski Józef, 12. Beran Józef, 13. Swiejkowski Mie- 
czysław, 14, Opacki Julian, 15. Pfau Marcyan, 16. 
Bernowski Władysław, 17. Owiżewicz Wojciech, 18. 
Krupiński Jan, 19. Olexy Wawrzyniec, 20. Siedlecki 
Aleksander, 21, Natter Jan, 22, Schóaborn Julian, 23. 
Kossowaki Antoni, 24. Wdówka Piotr, 25, Bobrzyń- 
ski Tadeusz, 26. Ertel Jan, 27. Majewski Józef, 28 
Wilkoszewski Bolesław, 20, Mars Stanisław, 30. Pa- 
tolaki Jan, 31. Latkowski Stanisław, 32. Matzner 
Ha 43 Dembski Antoni. j 

„3 ucen ów otrzymało pozwolenie powtórzenia egza- 
minu z jednego przedmiotu po wakacyach, 3 = 
trzymało promocyi. 

Klasa II B, 
Pierwszą klasę z odszczególnieniem otrzymali: 
1. Szczyrbuła Jakób. 
Klasę pierwszą otrzymali : ę 

2. Koj Michał, 3. Górski Bronisław, 4. Spitzberg 
Stanisław, 5, Kraśnicki Stanisław, 6- Chmurski Sera. 
fia, 7. Spitzberg Wilhelm, 8. Deszcz Stanisław, 9, 
Hajdukiewicz Władysław, 10. Cyps Roman, 11 Kre- 
mer Kazimierz, 12. Czasz Maryan, 13. Sebastyańgki 
Ignacy, 14, Galos Jan, 15. Miętka Wojciech, 16. Mo- 
mot Michał, 17. Obęciński Jan, 18. Kuhn Bolesław 
19. Chachlowski Jan, 20. Palla Wojciech, 21, Minz 
Wolf, 22. ‘Schwenk Antoni, 23, Wyrwiński Stani- 
sław . s 

5 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenią 
minu z jedaego przedmiotu po wakacyach, 10 
trzymało promocji. 

[Klasa III 4. 

Klasę pierwszą z odszczególnieniem otrzymali: 

1. Brzeziński Józef, 2. Bogdanik Józef 3 Skrzyń- 
ski Adam, 4. Mikuszewski Feliks, 5, Ślęczka Marcin 

Pierwszą klasę otrzymali: 

6. Sławiński Władysław, 7. Dobija Antoni, 8. Gie- 
buziński Oskar, 9, Winkler Balai 10. "Wachols 
Emil, 11. Żywicki Seweryn, 12. Filipkiewicz Stefan 
13. Kusionowicz Maryan, 14, Sendler Józef, 15. a 
szewski Stanisław, 16, Świerzyński Stanisław, 17. 
Dziadek Sebastyan, 18 Wędrychowski Lucyan, 19, 
Jarynkiewicz Stefan, 20, Resiula Stanisław, 21, Szczu- 


egza- 
nie o- 


CZAS z Wtorku 7 Lipca 1868. 3 


pyta u przedniej nogi i zabliźnionej szpary w kopycie, 
od paru tygodni stał bez użytku. 

„Już w trzecim dniu po pierwszej kąpieli i wciera- 
niu, koń widocznie mniej kulał, a w siódmym dniu 
już zupełnie nie kulał i od tego czasu jak najdrowszy 
pełni swą służbę, 

Kopyto jest zupełnie elastyczne, a nowa narośl od 
korony pokazuje się bardzo zdrową, czego wprzód 
nie było. Mogę więc sumiennie pańską maść kopy- 
tową każdemu właścicielowi koni zalecić, a czynię to 
tem chętniej, gdyż wiem z własnego doświadczenia, 
jak wielki kłopot sprowadzają na właścicieli koni cho- 
roby kopyt. 


ma tego samego zaufania w braterskie TER towanych a rządem. 
ludów co p. Jaliusz Favre. Na tem zakończonoj Bukarest 3 lipca. Jlni konsulowie francuski 
ogólne rozprawy. i praski wyjechali za urlopem. 

Paryż 4 lipca. Cesarz przewodniczył w Tuile- Konstantynopol 2 lipca. Dziś odbyła się 
ryach radzie ministrów. Z nakazu Cesarza, jak |na cześć księcia Napoleona wielka parada, pro- 
największa liczba słażących w wojsku od pół roka | wadzona przez iałodego syna Sułtana, Izzedina. 
ma być po odbyciu przegląda wojsk rozpuszczo- Książę Napoleon zwiedzi jutro Brussę, a w pierw- 
uą na urlopy. Minister wojny wydał w tym du-|szych dniach przyszłego tygodnia wyjedzie ztąd. 
chu postanowienia.— La Patrie dowiaduje się, że Nowy Jork 4 lipca. Prezydent Johnson wy- 
rząd francuski obstaje przy reklamacyach swoich | dał obwieszczenie udzielające amnestyę wszy- 
przeciw opodatkowaniu w Austryi kuponów. stkim uczestnikom bunta południowego, wyjąwszy 

„Paryż 5 lipca. Minister stana Rouher po- oskarżonych o zdradę i złamanie przysięgi. — Fre- 
wiedział wczoraj w mowie swojej w ciele prawo- | gata angielska „Chantieler* blokuje port Mazatlan 
dawczem: Pod względem Niemiec postawiliśmy | za zniewagę pawilonu angielskiego. 
jako zasadę, szanowanie ich całości; w kwestyach, 
które poruszają kraje niemieckie najbliższe na- 
szych granic, przyjęliśmy jako zasadę, wolność i 
niepodległość narodów, nie zapowiadając nie in- 
nego, jak zamiar wstrzymywania się. Żądaliśmy, 
aby również inni wstrzymywali się, zostawiając 
podobnież państwom udzielnym niepodległość ich, 
a przeto i siłę. Rozamiemy wojnę jedynie w gra- 
nicach obrony, nie mówię naszych posiadłości, ale 
naszej godności, honorn i naszego wpływu. Opo- 
zycya chce pokoju, większość chce go więcej je- 
szcze. Rząd podziela usposobienia większości i 
say Rouher opek nakreśla charakter arabe 
rządowej w ten sposób, że wyższy nad rozliczne | formie Ż sejmy w r. obradowały. 
objawy woli, pragnie utrzymać pokój powszechny ip E T ppi Bad wiedeńskich utrzymuje że 
z ową godnością, jaka przystoi wielkiemu rządo- | dnia 4go b. m. rozesłano telegrafem rozkazy ur- 
wi i wielkiemu krajowi. (Żywe oklaski). lopowania po 30 ludzi z każdej kompanii pułko- 

Florencya 4 lipca. Opinione i Nazione do- | wej, Zmniejszyłoby to stan sił abrojnych o 30,000 

mam. że ognie Sinha wyjeżdża z ja we | ludzi. : 
niej niż kiedykolwiek jedności budżetowej. Zresztą | torek pod nazwiskiem hrabiego Monza, do Dre-| Zapewniają, że bar. Beust przesłał d. 4go b. m. 
Thiers obstaje przy twierdzeniach Hah a raiar zna, Brukselli, Hagi i Londynn. „ , |notę do Rzymu z powoda ostatniej allokosyi pa- 
w pierwszej mowie swojej, Stan fioansów wyka- pc o e lipca. Depesza jenerała Napiera | pjeskiej, 
zuje 200 milionów rozchodów więcej od docho- | Ozbiera rezultat wyprawy abisyńskićj. Cel jéj zu- 
dów. Stan taki nie da się utrzymać. Francya ma pełnie został osiągnięty bez upo wdzoge praw | dawczego francuskiego dają niejaki obraz roz- 
obecnie cztery rozmaite rodzaje długu bieżącego ziewać, że kraj od- 
i 1 milion na banku; najmniejsze wstrząśnienie 
w Europie musi pociągnąć najgroźniejsze dla Fran- 
oyi następstwa. Jeżeli hr. Bismark, który wie, iż 
Francya jest gotową, pozostanie przy zdrowiu i 
wpływ swój utrzyma, natedy nie masz obawy, a- 
by Prusy chciały co nowego przedsiębrać. Również 
morderstwo w Belgradzie, wobec mądrego zacho- 
wania się mocarstw nie naruszy pokoju Europy ; 
nikt jednak nie jest w stąnie ręczyć za nieprze. 
widziane wypadki. Francya musi przeto zabez- 
pieczyć się przed niespodziankami roztropnem go- 
spodarstwem finansowem. Budżet poprawny na r. 
1869 dojdzie do niezmiernej wysokości; liczba 
nowo sprawić Bię mających karabinów przeniesie 
1,200.000; potrzebne roboty w twierdzach muszą 
być wykończone w przeciąga najmniej pięciu lat. 
Wtedy tylko położenie nie stanie się niebezpiecz- 
nem, jeżeli pokój zapewnionym będzie na jakie 
8 lab 10 lat. Jedynem przeto wyjściem jest obra- 
nie innej polityki. Minister skarbu Magne zbijał 
następnie wszystkie twierdzenia Thiersa. Jeżeli 
pokój utrzyma się, bezzasadnemi będą wszelkie 
jego obawy o położenie finansowe Francyi. Nie- 
dobór na r. 1869 wynosi tylko 143 milionów. Po- 
chodzi on z powiększenią kapitału wojskowego. 
Nie zaciąga się pożyczki na nieustające cele, lecz 
tylko na niezbędnie potrzebną organizacyę woj- 
skową. Mówca poprzedni popełnił ten błąd, że nie : »98-|my ta o wyklęciu wespół winnych i niewinnych 
uwzględnił wzrastających dochodów. j 

Paryż 3 lipca, wieczór. Dyrektor dziennika 
Reveil pierwszy raz wczoraj wyszłego, p. Deleclu- 
ge, dawniejszy sekretarz Ledru-Rollina, po zabra- 
niu pierwszego numeru pisma, wezwany został do 
prokuratora. — Sąd kasacyjny wydał dziś wyrok 
w procesie dzienników o niedozwolone sprawozda- 
nia z Izb. Sąd uznał odwołanie się L Opinion 
nationale, a odrzucił odwołanie się L’ Avenir na- 
tional i Journal de Paris. — La Liberté twierdzi, 
że w Strasburgu i St. Louis założono bióra za- rowćj monety. Komisya z tejże Izby wyznaczona 
ciężne, gdzie zaciągają ochotników do wojska pa- } Ze|do bilu nataralizac jnego, i 
pieskiego. Bióra te, które ukończyły swoje czyn- odnoszące się do odwetu. 
ności, zaciągnęły 2000 Niemców, tak katolików jak Nowym Orleanie przytrzymauo stu ochotni- 
protestantów. ków należących do stronnictwa Santa Anny. 

„Paryż 4 lipca. Thiers rzekł wczoraj w Iz- Wieść krążyła w Nowym Jorku, że na Hajti 
bie: Aby w tem położenia rzeczy przynieść -po- zaciętą stoczono bitwę; Salnave miał zwyciężyć. 
moc , potrzebą innćj polityki, któraby złożyła 
rządy w ręce kraju i dwoje! przyznała: to jest 
wolność zapewniającą lepsze gospodarstwo finan- 
sowe, i lepsze gospodarstwo, któreby dawało na 
przyszłość rękojmię. 

Paryż 4 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Ciała prawodawczego mówili Busson-Billault 
sprawozdawca i Jules Favre. Ten ostatni rzekł, 
iż Francya nie jest dość bogatą, aby w obecnych 
okolicznościach fiaansowych mogła opłacać cesar- 
stwo. Z powodu tych słów prezes wezwał mówcę 
do porządku. Minister stanu Rouher zabrał głos 
po nim i czynił rozmaite spostrzeżenia finansowe; 
ze względu na wyrazy Fayra, iż Francya znajdu 
je się na stopie zbrojnego pokoju, rzekł minister: 
Stan rzeczywisty armii jest stanem zwykłym po- 
kojowym. Przy każdćj sposobności, w każdym 
kraju, wobec Grecyi, Księstw Naddanajskich, jak 
i wobec Niemiec stawialiśmy zawsze zasadę u- 
spakajania oraz niepodległości narodów., Udosko 
naleuie armii jest tylko niezbędną rękojmią od 
wojny. Potrzeba być gotowym na wszelkie wy- 
padki, a nieroztropnie byłoby wystawić wielki na- 
ród na bezsilność wystąpienia w obronie swojego 
honoru i swojćj chorągwi, gdyby tego zaszła po- 
trzeba. Rząd nie ma żadnćj myśli ukrytćj. Dla 
niego pokój jest wielkim warunkiem cywilizacji, 
a wojna wielkiem nieszczęściem. Rząd znajduje 
się w zupełnćj zgodzie z opozycyą i większo- 
ścią pod względem pokoju, ale chcieć pokoju , nie 
znaczy jeszcze postanowić rozbrojenie; rząd nie 


rek Franciszek, 22. Bryliński Ludwik, 23, Dwerni-|wy, Zofia Zawadzka z Warszawy, Antoni Mariano 
cki Marceli, 24. Lercel Franciszek, 25, Mars Jan, |kapitan belgijski z Brukselli, Jan Temlor z Warszawy, 
26. Biskup Józef, 27. Schultz Józef, 28, Kozłowski |F, 'Tehope, Karol Temlor, Karol Jarociński wł. dóbr 
Witold, 29. bryła Paweł, 30. Pawik Tomasz, 31.|z Kongresówki, Henryk Bielański a Szary, Wilhelm 
Walter Władysław, 32. Walter Bolesław, 33. Wojda | Gottschalk z Kongresówki, Olimpia Mazarakowa wł. d. 
Antoni, 34. Zajączkowski Stanisław, 35. Rampelt|z Podola, Wilhelm Homolacz właś. d. z Balic, Win- 
Karol. ; centy Gładysz właś. d. z Rząski, Piotr Dobrowolski 
4 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenia egza- | właś., d. z Galicyi, Piotr Krygier z Rosyi, A. Rogge 

minu z jednego przedmiotu po wąkacyach, 4 nie o- |kupiec z Prus. 
trzymało promocji. HOTEL DREZDENSKI: Zygmunt Jaroszyński z 
Klasa III B. „| Kongresówki, Wilhelm Matyner kupiec z Wiednia, 


: Ra ;. | Wojciech de Potter z Belgii, Antoni Cikowski wł. d. 
Pierwszą klasę z odszczególnieniem otrzymali: i ; 

L Bolest - 

1. Krupa Józef, 2. Schindler Franciszek, 3. Migas aoi Wrogie SIERAN: Dr Bon 


: +, |aewert nadlekarz wojskowy ze Lwowa, K. Wężykowa 
Jan, 4. Kącki Szczepan; 5. Lelek Romuald, 6. Ksią-|, K A 7 JAk i 
żo Lubomirski Ad i 7 Gajowy: Riwakć: , z Kongresówki, X, Teodor Kuszczak z Galicyi, Igna 


7 3 cy Ottmarstein radca stanu z Odessy, August Zawi- 
Pierwszą Klasę otrzymali: sza z żoną z Kongresówki, Robert Pitz kupiec z 

8. Dziatkowiec Andrzej, 9. Grutkiewicz Jan, 10. | Berlina. 

Westfalewicz Józef, 11. Junger Jakób, 12. Bogdany| HOTEL POLLERA: Jan Knedgen kupiec z Ko- 
Edward, 13. Binkiewicz Jan, 14. Frommer Leon, 15.|lina, Adolf Rozentreter z Raciborza, Józef Goldman 
Jeleń Antoni, 16. Bages Gerson, 17, Lewkowicz Her- | kupiec z Jarosławia, Wilhelm Fridel z Drezna, Paweł 
mann, 18, Sroczyński Karol, 19, Florek Stanisław, | Fuchs kupiec z Drezna, F, Fone z Opawy, 8. Misam 
29. Jachymiak Franciszek, 21. Rothwein Leon, 22.|aptekarz z Gliwic, Aleksander Leibusza x Gliwie, 
Landau Władysław, 23. Białkowski Stanisław, 24.| Kajetan Wolski wł. d. ze Sytkowie, Dr Horowicz ze 
Michalski Franciszek, 25. Feintuch Ferdynand, 26,|Lwowa, Marya Perepelica właś. d. z Węgier, Bruno 
Heurteux Aleksander, 27. Bełdowski Władysław, 28.| Mitenoweig Dr pułkowy z Szczucina, B. Englender 
Łysakowski Franciszek, 29. Wadowski Jan. kupiec z Rzeszowa, Robert Werszczka z Prus, Ale- 

3 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenia egza- | ksander Hormonowski wł. d. z Bukowiny, Emil Mi- 
minu z jednego przedmiotu po wakacyach, 1 nie o- |teneweig -z Prus, Jan Hempel z Dąbrowy, Józef Ozar- 
trzymał promocyi. nocki z Warszawy. 

HOTET, POD ROŻĄ: Karol List z Wiednia, Piotr 
Berczowski z familią właś. dóbr z Galicyi , Eleonora 
Zwolska z familią wł. d. z Galicyi, Krystyna Gołu- 
chowska wł. d. z Galicyi, Władysław Sieniąński wł, 
dóbr z Galicyi, Aniela Brache z Galicyi, Marcella Do- 
biasz z córką z Przeworska, Józef Życiński z żoną 
właś. d. z Kongresówki, Józef Stark z Kongresówki, 


Wilhelm Buchwald. 
C. k: nauczyciel jazdy konnej w akade- 
a mii Tereziańskiej dawniej rolnictwa. 
Bliższe szczegóły w ogłoszeniu w dzisiejszym nu- 
merze, 


Sejmy krajów koronnych Austryi mają być zda- 
niem wielu dzienników wiedeńskich zwołane na 
dzień 22 sierpnia, a ponieważ Rada państwa zo- 
stała odroczoną do 1go września, zatem dzienniki 
rzeczone domyślają się, że odroczenie to przedłu- 
żonem zostanie do 15go września. Wszelako kil- 
kunastodniowy przeciąg czasu wyznaczony sej- 
mom do załatwienia wszystkich spraw , skrócony 
nadto potrzebą oz podróży z odległych stron 
kraja naszego do Wiednia, byłby chyba na to 
przeznaczony, aby okazać, iż stało zadosyć 


*) Koń stoi w stajni akademii Tereziańskiej i może być 
codziennie widzianym. 


BIRCZA EPL ERGO BE ACE TEZY EKO ROWY AETA DSR 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 3 lipca wieczór. W dalszym ciągu o- 
brad ciała prawodawezego Thiers zabiera głos, 
aby odpowiedzieć ministrowi skarbu. Wyraża on 
zadowolenie swoje, ża i minister ubolewa nad wie- 
lorakością budżetu (zwyczajny, nadzwyczajny, do- 
m m poprawny; Red.) i domaga się energicz- 


|Klasa IV. 
Klasę pierwszą z odszczególnieniem otrzymali: 
KE 1. Schnayder Edward, 2. Pobudkiewicz Alojzy, 3, 
Matlakiewicz Karol, 4. Gaczoł Franciszek, 5. Pągow- 
ski Edward, '6, Eibenschiitz Zygmunt, 7. Propper 


Stanisław. 

, Klasę pierwszą otrzymali: Józef Czernik agronom z Krzyżanowa, Władysław 
t 8. Musiał Jacenty, 9. Wacholtz Wiktor, 10. Affe|Głepner z Warszawy, Klotylda Nieprzecka z Warsza- 
Aron, 11. Gąsienica Andrzej, 12. Goldstein Wilhelm, | wy, Leokadya Popławska z Warszawy, Eliza Granet 
13. Bieniek Andrzej, 14. Szatan Karol, .15. Werner |z Podlasia, Władysław hr. Wodzicki wł. d. z Kon- 
Karol, 16. Wojnarski Eugeniusz, 17. Bielenin Józef, |gresówki, Seweryn Stawiarski z synem z Lipnika, 
18. Michalik Jan, 19. Kułakowski Wincenty, 20, Marya Balińska z Dąbrowy, Prakseda Ostrowska z 
Studęcki Franciszek, 21. Griinberg Adolf, 22, Koj Tarnowa, Julian Goldberg z żoną wł. d. z Warszawy, 
Stanisław, 23. Kostia Jan, 24. Michalczowski Jan, | Aleksander Kwiatkowski z Galicyi, Józefa Kuczbor- 
26. Bidziński Jan, 26. Kozłowski Stanisław, 27,|ska z Warszawy, Prospera Popławska z Warszawy, 
Szymberskl Władysław, 28, Adamczyk Władysław, | Idalia Naskiewiczowa z Warszawy. 


29. Lach Antoni, 30. Gwiazdomorski Jan, 31, Stroff| omre 


32. Małysiak Wojciech. 2 
NIĄ uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenia egza. | "TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gażecie Lwowskićj. 


minu z jednego przedmiotu po wakacyach, 13 nie o- 
Posady: Oficyała rachunkowego przy wydziale 


trzymało promocji, 
klasach, namiestnictwa galicyjskiego (800 złr.) konkurs do 
á pe S, miestnie a A 
Klasę pierwszą z odszczególnieniem otrzymali: 30 lipca. — Dwóch Aktuaryuszów w Pilznie , aktua- 
ryusza w Bieczu i aktuarynsza w Wieliczce po 420 złr,, 


1. Brzeziński Maryan, 2. Neusser Edmund, 3, Go- 
podania w 10 dniach, — Adwokatów w Krośnie i w 


ryl Józef, 4. Krzyszkowski Ignacy. 
Klasę pierwszą otrzymali: Sokalu, podania w 4 tygodniach. — Oficyała poczto- 

5. Karaś Józef, 6, Sałapatek Wincenty, 7. Radzi. | wego w obrębie galicyjs. dyrekcyi poczt. (600 złr.), 
kowski Bolesław, 8. Dudek Tomasz, 9. Majewski|podania w 4 tygodniach. — Radzcy finansowego we 
Władysław, 10. Dudek Jan, 11. Adamczyk Wojciech, Lwowie (2,000 złr.), ; Era, 
12. Klimek Antoni, 13. Dańkowski Józef, 14. Pio-| Licytacye: Wd. 3i 31 sierpnia oraz 28 wrze- 
trowski Walenty, 15. Błonarowicz Józef, 16. Panl|Śnia sprzedaż realności pod L. 161 w Wołoskiój wsi, 
Wiktor, 17. Michałek Piotr, 18. Mastela Walenty, |cena wyw. 800 złr. 


"19. Łodziński Tomasz, 20. Erbes Józef, 21. Hała- | cwyzyzwwwz ZZOZ CZW 


ciński Czesław, 22. Mięsopust Alojzy, 23. Biesik Flo- | 
ryan, 24. Strojek Jan, 26. Seredyński Karol, 26. Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Kassa Oszczędności w Krakowie. 


Tęczyński Leon, 27. Lipka Wojciech, 28. Mardeusz 
Na dniu 31szym maja 1868 r. 


Antoni, 29. Stankiewicz Antoni. 
6 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenia egza- 
wynosił stan wkładek ......... złr. 239,528 c. 47 

Od igo do 30 czerwca 1868 


minu z jednego przedmiotu po wakcyach, 7 nie o- 
trzymało promocyi. 
włożyło 182 stron złr. 37,560 e. 53 
Razem złr, 277,089 c, — 


Klasa VI 
Klasę pierwszą z odszczególnieniem otrzymali: 
0d 1go do 30 czerwca 1868 r. - 
. zwrócono złr.. 15,257 e. 57 


1. Propper Józef, 2. Silberstein Adolf, 3. Skrzy- 
szowski Tadeusz, 4. Hojka Jan, 5. Possinger Lud- : 

Stan wkładek d. 30 czerwca 1868 zir. 261,831 c. 43 
Wkładki na rachunkach bieżą- 


wik. 
cych w czerwcu 1868 r. wynoszą złr. 7,941 e. 54 
Razem złr, 269,772 e. 97 


ukończone. Dotychczas opozycya głównie zamyka 
avra; pierwszy bardzo 


Kopenhaga 3 lipca. Berlingske Tidende do- 
wiaduje się ze Stokholmu, że namiestnik sztok-| ` Dwunastoletni Milan Obrenowicz obwołany, u- 
holmski jenerał Gillis Bildt, mą być mianowany znany i namaszczony księciem Serbskim. Nadspo- 
posłem do Danii. 

Stokholm 3 lipca. Słychąć, że król posta- 
nowił świeżo po odwiedzinach króla duńskiego 
w Baeckaskog, udać się 18go lipca z żoną i cór- 
ką przez Malmoe i Stralsund do Muskau (Moskwa 
na Szląsku) do rodziców królowej (książę Fryde- 
ryk holenderski). 

Belgrad 3 lipca. Nowe ministerynm w na- 
stępujący sposób jest złożone: Zeniez, prezes 
rady ministrów i minister sprawiedliwości; Radzi- 


woj Miłojkowicz, zachowaje sprawy wewnętrz- choćby i był, to byłoby osobliwem zjawiskiem, 


Klasę pierwszą otrzymali: 

6. Rapaport Jzak, 7. Niemezura Franciszek, 8. 
Dziembowski Józef, 9. Kraus Józef, 10. Skurczewski 
Bolesław, 11. Filewicz Jan, 12. Olajossy Roman, 13. 
Byrnaa Jan, 14. Briihl Edward, 15. Formas Fraci- 
szek, 16, Niklewicz Władysław, 17. Dobek Aleksan- 
der, 18. Dobek Józef, 19. Stopka Jan, 20. Stein Ar- 
tur, 21. Bilski Jan, 22. Kurowski Jan, 23. Serwa- 
towski Stanisław, 24. Kayzer Roman, 25. Urbański 
Tomasz. 

9 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenia egza- 
minu z jednego przedmiotu po wakacyach, 2 nie o- 
trzymało promocyi. f 

Klaga VIL ; 

Klasę pierwszą s odszczególnieniem otrzymali 

1. Obtułowicz Ferdynand, 2. Wolfram Adolf, 3. 
Klęsk Ignacy, 4. Silberfeld Izydor, 5. Łodziński Wi- 
ktor, 6. Kiciński Nazary. 


Ciągnienie losów kredytowych. 
Dnia 1 lipca b. r. odbyło się w Wiedniu ciągnie- 
nie losów kredytowych i wylosowane zostały nastę- 
pujące serye: 


Nr. 97 wygr. 20,000 złr., Ser. 2,129 Nr. 9 wygr. 
idz boss ay Nr. 5 wygr. 5,000 złr., Ser. 
r. wygr. „500 złr., Ber. 2,734 Nr. 31 
wygr. 2,500 słr.; Ser. 3,469 Nr. 80 wygr. 1,500 zir, 
M Ę Ber. 1,596 Nr. 16 wygr. 1,500 złr., Ser. 8,222 
i Klasę pierwszą otrzymali: Nr. 18 wygr. 1,500 złr., Ser. 3,429 Nr. 67 wygr. 
7. Soczyński Tobiasz, 8. Szczudło Jan, 9. Mars| 1,000 złr., Ber. 3,429 Nr. 35 wygr. 1,000 złr. Ser. 
Antoni, 10. Świerz Tomasz, 11. Burkowicz Jan, 12.|3,459 Nr. 4 wygr. 1,000 złr., Ser. 2,734 Nr. 15 
Kisielewski Józef, 13. Filimowski Leon, 14, Osesznak | wygr. 400 złr. 
Julian, 15. Rekert Michał, 16. Janik Jan, 17, Wio- 
darczyk Antoni, 18. Blumenfeld Henryk, 19, Kuzia j j 
Józef, 20. Kaufman Daniel, 21, Bielikiewicz Włodzi-| W Czasie z d. 28 czerwca umieszczoną była ko- 
mierz, 22. Jaworski Jan, 23, Henoch Adam, 24. O-|respondencya czasopisma „Sport“ (dotycząca wyna- 
raczewski Stanisław, 26. Rączkiewicz Antoni, 26.|lezionej przez F. J. Kwizdę w Kroneuburgu maści 
Weinfeld Ignacy, 27. Golachowski Adolf, 28. Reiss kopytowej). Czasopismo to w N. 12 podaje znów na- 
Edward. a stępujący list; 
: 4 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenia egzą- Panu Franciszkowi Janowi Kwiździe w Kroneuburgu, 
minu z jednego przedmiotu po wakacyach, A 5 r 
Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się w tym roku wie e . utego 8. 
ku w gimnazyum Ilgiem. Skutek częstego używania pańskiej maści kopyto- 
uczniów pulicznych 31 prywatnych 7 razem 38, wej na kruch i pękające kopyta, jest ogromnym. Po. 
Z uczniów publicznych otrzymało: — - między innemi, leczyłem pańską maścią 17-le> 
Świadectwo dojrzałości z odszczególnieniem 5, świą. |tnięgo ogiera *), który z przyczyny spękanego ko- 
dectwo dojrzałości 16, do powtórzenia egzaminu z je- 
dnego przedmiotu po upływie 3 miesięcy przypu- 
szczono 6, z powodu choroby odstąpił od. egzaminu 
ustnego 1. Nie otrzymało świadectwa dojrzałości 3, 


(Nadesłane) 


„Belgrad 4 lipca wieczór. Dziś o éj nasta- 
piło zamknięcie skupczyny. Prezes podziękował 
zgromadzeniu za jego patryotyczne czynności. 
Członkowie rozeszli się wśród okrzyków: niech 
żyje Serbia! niech żyje Milan Obrenowicz! 

Bukarest 4 lipca. Mininister Bratiano 
wydał okólnik do prefektów, w którym wzywa 
ich, aby wpływali na wyborców, iżby do senatu 
weszli ludzie, którzy właściwe przeznaczenie se- 
natu widzą w pośredniczeniu między Izbą depu- 


Kursa. Wiedeń 6 lipca. godzina 2 po połud. 
Metaliki 58:50. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58:—. — Pożyczka narodowa 
63:30. — Losy z roku 1860 87:10. — Akcye ban- 
ku 745—Akcye kred. 198:30. — Londyn 11460.— 
Srebro 112—, — Dukat 5'44. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


ae ae żądają; płacą 
Kol.Gal.K.L.300 f.w.a | żądają| płac 
edytow. |195 10/95 90| wsrebrze 5; za 100 | 95 75 95 20) -ruskie bilety kas. . | 1 704| 1 70 


——| Banku 
67 —| 66 75|Zakładu 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


£ 5; Obl. ind. galioyjs. 

Z prywatystów otrzymało: i __ | Hraków 6 lipoajė205% Pica |, s bukom] SG 50) 69 aleon par 1a Danaju|s29 — 527 —|KolGalK.L. Emis. II | 89 25 89 —| Dwòw 4 lipca, od 10go Ozerwca r. b, 

Świadectwo dojrzałości 3, do powtórzenia egzaminu | Sreb. pol. st. za 100zł.| 108 od. gal. [100 75,100 2: rządowej [741903 | 1800 |Kol. Lw..Oz;po' 8604. | Dukat holenderski . | 5 45 | 5 40 odekodzą ; 

jedn dmiotu pływie 3 miesięcy przypu- | — nowe obr 113 2 zachęą o) FA [257 50/257 20|— (war.5; zań.100.)| 7% 25) 76.75] „  oesarsm. . .| 5 560 | 5 45 Wiednia, W; ARE. 
| wj m ay dójrzałości 2 do | Listy zast. pol.z kup. | 76 » Pargdniejc.El|163 50/163 —| » p „ Emisya 1867.| 81 —| 80 50|Pölimperyat rosyjski | 9 46 | 9 38 |* uime © © + do Waren ia 1-10 rano; 2.30 
szczono 1, nie otrzymało świadectwa dój o oty pol. 100złr.| 436 | 97 30] 97 10] » Pardubiokiej , |148 25 148 — |ks. Rudolfa po 3094. Rubel srebr. rosyjski | 1 80 | 1 76 2 do Inogy, WY i Wrocławia o 
egzaminu ustniego nie stawił się 1. Rubleros.za 100rse. | 157 ..|74-| 78 —| "RR Udniowej . |180 50/18) 30| -- (wsr.5%za fl. 100| 82 25| 81 75 Pap. „ |157 | 156 a Wieliczki 11 og. 1030 r no; 8.30 wieczór— 

Talary pra, za 100tai, | 1311 | | 92 75| 92 25|% Budolfa2004 w.a,|t43 75 143 26|K0L.1. Sied..200a.w.| 81 25| 80 zs|Talar praski. ”. .|1 mi | 1 70 FO św 11 taio, 

C U UOU Bankn. pr. za 150zł, | 89 * en Cr. austr. | 99 50/99 —| ” yjskiej - [209 50209 —| „ półn.czes.po 300fi. Listy gal. b. kup. w. a.|74 25 |73 57 | « Wiednia do wa 7.15 mra kraj wieczór: 
Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go lipca. |$ ebro nowe austr. . | 114 i Oblig. pierwszestą, |4 59184 —|R w. ar.po6; za100,| 90 —| 89 — | m n m k77 90 177 40 jr Orawa i AB gą WY O godzinie 11.27 przed pot, 
rzyj a go Dukat ważny . . | | 5 55 Pa oszeństw. Tow.Żegi. par. na Du: zast. banku hip.|88 50 |87 75 do je południu, 

HOTEL SASKI: Kazimierz Gorajski wł. d. z Ga- Pilmpapay +*-.| 8 28 = es. Elż. 59 eh a= e. = m.k.| 94 —| 93 wole È mar rajo ding 67 10 |66 60 | Z, gg oo x a do Ameryk pa pr SPR 

2 : K ię w "| Pd «m.|101 75/101 26|Austr. 100m.k | — —| — — o: m mj Przem borisi rru i 

licyi, Piotr Szubarski z Kongresówki, Elżbieta Cze- | Listy oton E A n r „ 1860 | 87 56 , fi. Ake. kol. gal. b. kup.|210 50/20325 5 Wielce zg 9 rano. 
chowiezowa z Warszawy, Orest Żelabuski z Będzina, 5 dee» | 78; » $za100A.)| 94 75) 94 25 » lwow.- ozer.|184 50/183 60] 5 pp łowi wat m a 
Faustyn Kostecki profesor z Warszawy, J. Demen- oi: enie u ? Gormo Bonta - 135 50/135 Emis 1867 „|118 — |147 50|Oosare. korory, 5 Akoye'banku hip. gal.| 71 50) — —|* Mysłowio do Krakowa 1 po południu. 

à z „K.g. yw.| 21 m gat n.n 118 -/14 -. Korony. . . |— — |16 45 |—— CHEZ . 
tiewowa z Warszawy, Emilia Ozarnocka z WZ Sa Pt Z, z całą pet $ aji E. nÉ D.I 92 —| 91 — Rol. poład. St. 500 fr. $9 25) 99 —| „ TATA wagę|- — |— — | Warsz. 4 lipca, * do Krakowa z E hrie rr 7.45 ieczó W: 
J. br. Stadnicka wł, dóbr z Drezna, Gustaw Lemañ-| Listy banku hipot. | 88 2 Ka Esterhazy | — — 175 — pony $ 1875-1976, 209 50/209 --| „> -— obrączk. | 5 49 | 6 47;|Listy zast. 1 ser. rub- 82 40| 8% 10] ja o godzinie 9.45 rano — + Wrocławia 
ski z Kongresówki, Zygmunt Rylski wł. d. z PiBA|ygrogeg, 3 lipca. | 7 mi ri Cr o wa too) Bu —| 0 s0ząóto al marco . . | 5 48 | B 46 | » kaja ża Warszawy, Mystowia i Bzczakowy 3.71 wieczór 
rowie, Ludwika Marya Kuczkowska wł. dóbr z Kon- | ; Mętaliki na w. a. no” u 48.509 2] wiola: ST | go niea 7 * * | 9.10 67 30/67 — ze Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— z We 

: ć Ne i — LATE 9 65| 9 60|Listy I 67 liczki 6.16 wieczó. 

gresówki; T. Starzewski adwokat ze Lwowa, Felicya | „Pożyczka narod. „hr. S 25 75| 26 50|KoLGłog. za 1008 Kuż | 75 —| 74 — |Luldory (niemieckiej | 9 -4*| 9 so — |= i f 
Kuźmianowa wł. d. z Galicyi, August Plinta inżynier grtntyi AH kolo 0 miasta Bogols| 26 © | 25 —|Kol. zachod. Ozes. ga Rej ni angielskie | 11 55) 11 50|Pożyczka r. 1865 > |131 25 |i30 = memana s Krabana AnA ny: mAP 

Nowego Jorku, Jan Nep. Deszkiewicz literat z Łań-| » akio | 92 sol 9t so] » ks. Windisohg.| 20 50| 20 —|S00f.a.w.ar.120f.w.a.| 64 50| 64 — |imperyały rosyjskie | —- —| — -=| + pod hedi tedmia x Krakowa 5.17 rano, 9.37 wieczór, 
a ate OLA E Wowsawy Bronislawa bie] ”. * w »_ hr, Waldstein. | 23 25| 21 75|Kol. połud-pół-nięm: Srebro . . . » . - 112 75/112 60|Kolej 65 so _ | 10 F sK 5.17 rano, Y.37 
cuta, Anna Ciemniewska z Warszawy, Broni W |» »- węgiersk. n$ —| 7575 f „ hr. Kegleviohi] 13 75| 13 25|- 5! — za 100 | 80 so 80 — Srebro, kupony |. . |112 85/112 65| » WEZ Z A. 
korska z Warszawy, Izabella Kopycińska z Warsza-' „ s- chor.ib. | 75 s Rudolfa, „| 14 50| 14 —|- — W Srebrze „| 87 60, 87 —jTalary związkowe „ |- —|— —| » Warsz, teresp. 88 50/88 — 
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Do nabycia w księgarniach: 
PP. Baumgardtena, Friedlei- 
na, Grzybowskiego i Wildta. 


Projekt ię zet Magistra- 
tu Krakowskiego 
przedłożony Radzie miejskićj 
przez 
Prezydenta Miasta 
Dra Dietla. 


Cena egzemplarza 50 ent. w. a. 


Gmina Krakowska 


sprawozdanie urzędowe z r. 1867 
skreślone 
przez 
Viceprezydenta Miasta 
Dra. Strzeleckiego. (1210-3)T ` 


Cena egzemplarza 25 ent. w. a. 


Zakład i produkcya Nasion 
H. Bulsiewicza w Bochni 
zaleca: 


nasienie Rzepy pastewnej 
Ściernianki (Stoppelriibensaamen) Kwarta 


polskićj miary 1 złr. w. a. 
w średnim wieku, życzy 


(1182-5-18)T 
OSOBA sobie znaleść pomieszcze- 


nie w jednym z domów: obywatelskich 

jako bona do dzieci lub do za- 

rządu -gospodarstwem domowem 
na wsi lub w mieście. 


Bliższa wiadomość na Podgórzu w domu 
pana Rehmana Nr. 148. (1194-1) 


z życzy gobie wy 
Mody Człowiek jechać na wieś na 
2 miesiące w celu udzielania wyłącznie 
nauki fortepiana, lub zarazem i przed- 
miotów -gimnazyalnych. 


Ulica Jagielońska Nr. 204, II piętro. 
(1185-2)T 


| Wiedeń | 
1866. 
Graben Nr. 35 


1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 
w Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alla, 


odznaczony 
najwyż. medalami 18567 
poleca najwytworniejsze męzkie Su 
knie własnego wyrobu, według naj- 
nowszych żurnalów mody, po ża- 
dziwiająco tanich cenach. 


Letnie ubrania 
12 zir. 


Płócienne ubrania 
od LO do 26 zir. 


Surduty wiosenne . . . .od 5 do 24złr. 
Wierzchnie surduty . . «od 8 do 28 ,„ 
Surduty do polowania . . 


Fraki i surduty ©. . « „ . od-14 do 28 
Księże suknie. . . . . . od 16 do 30 , 
Ranne suknie (szlafroki) . od 8 do 26 p 
Całe ubiory . . . . . . . od 12 do 36 „ 
Surduty kancelnryjne . „od 4 do 12 , 
Spodnie. « « « + « GATT 4 do 12 „ 

DOE EG ex « sia od 2 do 8, 
Ubiory gimnastyczne . .od 3do 8, 


Ba Prócz tych wszelkie możebne 


rzedmioty ubiorów męzkich, 
Zamówienia osobiście lub listownie 
za łaskawem oznaczeniem miary sz e roko- 
ści piersi (piersi i pleców), szeroko- 
ści brzucha (naokoło stanu), długości 
kroku, ą za przysłaniem należytości 


lub za zaliczką pocztową najdokładniej $ 


wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. ii 


ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i n8- 
dal yoa każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zającia, nie jesteśm 
w stanie co dzień przychodzących nowyc 
e materyj do przejrzenia przesyłać, 


ierzermy więc na siebie, przy oznaczeniu ko- 
ukien według nasze- gh 


loru i ceny, wybór S 
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 

o każdej paczki ił zaręczenia, że Su- 
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót. 


Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien. 


Pachnidła Rigauda i Spółki w Paryżu 
45, rue de Richelieu. 
Extrait „dYlangylan* i „Bou- 
qnet de Manille“ 


na chustkę do nosa. 


Obydwa te pachnidła, wprowadzo- 
ne do Europy, gdzie zyskały wiel- 
kie powodzenie, wyzyskane są z e- 
sencyi Unony odoratissimy, którą ka- 
żemy na wyspach Filipińskich dy- 


styllować. Jej zapach jest nieznanej 
jeszcze delikatności i o wiele prze- 
wyższa pachnidła Extrait du Jockey- 


Club, Violette itp. (1139-2-)T 
Kto ją chce mieć czystą i z pier- 
wszej ręki, niech korzysta z wyro- 
bów naszego domu. Główny Skład 
dla Wiednia i całej monarchii au- 
stryackiej do sprzedaży hurtownej 
u p. Ant. lig. Krebsa. w Wie- 
dniu, Wollzeile N. 1 i 3. 
W Krakowie u p. C. B. Hahna. 


(151-105-200) Ą 
Aby zaufanie Szanownej Publicz- j 


= 


fr" 


nie będzie 


CZAS z Wtorku 7 Lipca 1868. 


E 


| 
m: 


STANISLAWA F 


można najspieszniej uzyskać: 


ząmienić: 
tymczasowe 
na rzecz 


zrealizować: 


EETEIEJEIETETEJEJETEME" 
LEKARZ ZĘBÓW EB: 


wiednio odbytą nauką szkolną wiado- 


Hermann Alphons, 


udaje się z ostatnim Lipca w swą podróż do Niemiec: w dniu 15 Sierpnia 
przyjeżdża do Bilska, a około połowy Września do Cieszyna na Szlą- 


sku, i powraca dopiero ostatniego Września do domu, (1164-5-6) 


siące: Sierpień i Wrzesień, 


Jego tutejsze miejsce zamieszkania pozostaje to samo: Ulica Grodzka Nr. 99, 
przy rogu ulicy Poselskiej. Wszelkie zapytania i przesyłki, uprasza nawet pod- 


czas swej nieobecności pod powyższym adresem do siebie przesyłać. 


PAPIER FAYARD | BLAYN 


rīta chemica du Codex. 

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawniona, zapalenie piersi, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego. rodza- 
ju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo- 
ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neuve. St. 
Merry, 40 — w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego — we: Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolasza, (1245-1-52)T 


Ces. król. koncesyonowany 


Kornenbnrgski Proszek bydlecy 


dla 
LN koni, bydła rogatego i świń, 200i 
Paczka 42 i 84 cent. eż 


Piymprzywrotczy 


(Restitutions-Fluid) 


dla ko ni, 
Franciszka Jana FHmizdy w KORNEUBURG, 


wyłącznie uprzyw. przez J. ©. M. Cesarza Franc. Józefa I. 
Flaszka 1 złr. 40 cent. 


Maść na kopyta 


(na kruche, pękające kopyta końskie). 
sł Puszka 1 złr. 25 cent. 


Proszek na strzałkę u kopyt 


(na gnicie strzałki u kopyt końskich). 
Flaszka 70. cent. 


Proszek dla Świń, 


szezególniej przeciw gangrenie. 
Paczka 63 ct. i 1 złr, 26 ct. 


Prawdziwy jest do nabycia: 
NY w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKE, w Rynku głównym 
w kamienicy p. Hńirchmayera, p. JózefJakn— we Lwowie: 
PP. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasz aptek., A. Berliner apte- 
karz i S. Rucker aptekarz, 
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. $. A. Stanko apt. — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan FE. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
8. Bodziński — w GRÓDKU p. I. Willig — — w KOŁOMYI p. M. Bolchower— 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A. Miiller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer ap. — w MIELCU p. Wł. 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. 
Kosterkiewiezowa wdowa — w PRZEWORSKU p. 8. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pan Robert Barth — 
w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj 
Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp: 
A. Morawetz i p. S, I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. 


(895-6-10,T 


Uhma wdowa— w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH 


p. Józóf Kodrębski i Sp. 


Ai Ha | Aby Szanowną Publiczność od: kupowania podobizn zabezpieczyć za- 
Ostrzeżenie! wiadamia się, że tylko te SE i An, zą prawdziwe a należy, 
wodowej 


które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki o w Korneuburgn. 


R OOOO 


W KANTORZE BANKOWYM 


AWA FEINTUCHA 


nowych Kuponów do Listów zastawnych polskich, 
i Akcyj południowych (Lombardów); 
wity kolei Rudolfa. 


ste Akcye Rudolfa z kuponami,* i 
przyczem wartość ubiegłych procentów w srebrze wypłaconą zostanie; 


-w dniu 1 Lipca r. b. w srebrze po 5 złr. wal. austr. płatne Kupony od A. 
Akcyj Siedmiogrodzkich Franciszka, Józefa, krwi j Esada aha n a 
jak równie od wszelkich innych papierów publicznych tak rządowych jak i prywatnych, podług ich wartości. 


EIERE 


go więc w Krakowie przez dwa mie- 


nR EEI | 
w EWWaBOUECCZU |, 


otwartym zostaje w r.b, dnia 20 Waja. 


T 


— | 88 


Dwa zdroje jodo-bromowe (zdrój Karola słony czysto-jodowy, zdrój A- 

melii, słony, żelezisto-jodowy), zdrój Józefa żelezisty, zdrój Adolfa che- 

micznie obojętay; żętyca dworska, kąpiele słono-jodowe, żeleziste i siar- 

czane, parowe i ze szpilek jodłowych; wdychania gazu naftowego Beł- 
kotki, okłady z mułu i sól Iwonicka. 

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w zołzach (w 0- 
brzmieniu i owrzodzeniu gruczołów, zapałeniu ócz, uszu i nosa, wyrzu- 
tach skórnych, w ropieniu kości i zroście stawów), ale tąkże w chorobach 
macicznych i zawisłej od nich, niepłodności, w obrzmieniach wątroby i 
śledziony, w gośćcu i dnie, w nieżycie żołądka i oskrzeli, w upartych kom- 
plikacyach syfilitycznych. Zakład z każdym rokiem rozsżerza się i ulep- 
sza co do wygód i uprzyje.nnienia pobytu. Stacya telegraficzna i poez- 
towa. Expedycya jest w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się 
od Lwowa do Przemyśla, .od Krakowa do Tarnowa, z tamtąd dyliżansem 
lub furmanką, do Iwonicza. Ordynującym lekarzem przy zdrojach 
| Karol Moszczański 
Doktor medycyny i chirurgii, 


(1229.3) (048-7) 


Marshall Sons et Comp. 


| Gainsborough lod g A wby 
Lokomobile i młockarnie zalecam we wszelkich rozmiarach z mego 
tutejszego składu z zaręczeniem dob oci Poł 


H. Humberta Ajencya maszyn, 
Wrocław, Neue Schweidnitzer Strasse Nr,” 9. 
wiadectwo: ` 

Na życzenie pana HH. Hlumberta w Wrocławiu, jako zastępcy firmy 
Marshall Sons et Comp., podpisaną komisya jarmarkowa przedsięwziąwszy bliższy 
rozbiór działalności i „układu, wystawionej młOocKarni połączonego z nią 
młynka do szrótowania. jakoteż i kokomobili, może o nich następujące 
zdanie objawić : ; 

Maszyna ta okazała się przy omłocie na próbę doskonałą; młóci tak, jak 
jeszcze nigdy niewidzieliśmy, słoma mało potłuczona wychodzi najzupełniej wy- 
młócona. t. j. nie znajdują się wymłócone ziarna w słomie, ani w wymłóconej 
krótkiej słomie i z tejże poobierane. kłosy lub też w trzynach. , W. wymłocie 
nieznaleźliśmy poprzetrącanych lub uszkodzonych ziarn, maszyna ta wydaje ziarno 
zupełaie wyczyszczone i według upodobania sortowane, dla tego rokujemy tej 
maszynie wielką przyszłość — jestona także w swym układzie nader prosta 
i praktyczna, wykonanie pojedynczych części jest bardzo staranne. Lokomobila 
okazała się również dziełem biegłego i umiejętnego konstruktora, zdatnych i 
starannych robotników. 

Wrocław 4 maja 1867. riai 
R. Seiffert dzierżawcc, H. Maurycy Kichborn właściciel dóbr, ©, Wei- 
de właśc. dóbr, Kutener. dzierżawca, J. G.. Hoffmann król. komisarz fa- 

bryk, Wilhelm Horn jenerilny sekretarz. ` 


mość w Domu Komisowym 


8. Zawadzkiego 


w Krakowie. — (1'83.3,T 


DYWANY 
salonowe i koscielne 


w najrozmaitszych gatunkach i wiel- 
kościach z najcelniejszych fabryk 
zagranicznych sprowadzane; Dy= 
wany przed kanapy, łóżka, biór- 
ka, it. p, i na łokcie do pokrycia 
całych pokoi. 
Obicia pokojowe (Tapety), 
paryskie, berlińskie i wiedeńskie, 
rulon od 16 cent, i wyżej. 


Sukno na podłogę, 


łokieć od 50 cnt. do 1 2łr. 


; Powszechny i wzajemny 


Kapy i Serwety 


gobelinowe, kaszmirowe i inne naj- 
nowsze. (1108-5) 


Kołdry eA E si. 
Story malowane (płócienne) 


w najnowszych deseniach. 


Ceraty: 


Amerykańskie prawdziwe, na 
meble — Angielskie na stoły — 
Berlińskie imitujące posadzkę 
ną pokoje, — w Handlu pod firmą: 
A. Gumplowicz 
przy ulicy Grodzkićj Nr. 63 


na pierwszóm piętrze "$B 
DEB druzi dom od rogu obok Apteki. 
z Ee 


Precz z Siwiznaą! 


Woda Pani Dorat 


11, rue de Caumartin à Paris, 


Użycie jednego flakonika Wody Dorat do- 
statecznym i nieomylnym jest środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru, Woda ta jest nieocenionym wy: 
nalazkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za- 
pobiega wypadaniu włosów i leczy wszel- 
kie natury wyrzuty naskórne. (1228-15-20)T 

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w atp. 
Piotra Mikolasza. 


m 


KWITY: 
LAROCHE 


mał medal złót 
*ApoaSru *Qy 
-ueaj 000'9T 


Preparat otrzy- 


Elixir tem nieporównanie skuteczniejszy od- 
wszelkice Syropów i Win z Ching. Na winie hi- 
szpańskim prepąrowany nie jest ani zbyt słodkii, 
ani zbyt przesycony winem, mą smak przyjemny, 
a działah bardzo skutecznie na organizmy del 
katne i osłąbione. Zalecany jest przez le rzy 
w bładaczce, zapaleniu żołądka, od- 
bijaniu, niestrawie, utracie sił, po po- 
Łtogach, przeciw białym upławom, bra- 
kowi apetytu, trudnemu powrotowi 
do zdrowia, a szczególniej przeciw febrom 
trzęsącym czyli zimnicom tak pospolitym 
w Trey par kraju. (1218-11-12) T; 

Skład główny w Paryżu na ulicy Drouot N. 15.— 

Warszawie w składzie materyałów aptecznych 
p. Gallego. — We Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasza. - W Krakowie w aptece p Bruno 
na Miczyńskiego. 


napojem. 


'wie, u Braci Dama 


Woda szczawowa w Gieshiibl 


r. T 
Zdrój króla Otto przy Kalrsbadzie. ję 
Ten zdrój szczawowy jest nietylko jednym z najwięcej znanych, najlepszych ale i naj‘ 
przyjemniejszym między naturalnemi wodami szczawowemi. ijaj j à 
tość medyczną, odznacza się ta woda jako zwyczajny napój czy to przy jedzeniu lub wśród dnia, 
nad wszystkie inne wody, gdyż uspokaja pragnienie z bardzo miłym uczuciem orzeźwienia, po- 
silenia i odżycia i rozpościera w ciele posilający chłód. Można ją, pić % samym winem lub 
z dodaniem kawałka cukru, a w tym wypadku burzy w szklance i wydaje napój zupełnie szam- 
pańskiemu winu podobny. Szczególniej na gorących dniach letnich jest wybornym i zdrowym 


> - 
Zamówienia na. całe i.pół kamionki i flaszki wypełniają się szybko przez składy w ka- 
żdym większym mieście lub też wprost przez Zarząd. zdrojo 
Mattoni et Knoli 


Zakład zabezpieczenia kapitałów i rent 
Założon . lucia ulfzziek AjGrodzajace 
1839 SkA i KO | AN US“. SK ę 000.000, zła? 
zabezpiecza wypłatę kapitałów na przypadek śmierci, lub przeżycia, persona- 
lia, pensye wdów i dożywocia, dochody na edukacyę i zaopatrzenią dzieci, wy» 
prawy weselne itp.; przyjmuje wpłaty na zabezpieczenie. starości przez po- 
większające się renty, przez powiększający się kapitał, lub przez oba w po- 
łączeniu. ai z PC 

Fundusz zabezpieczajęcy „JANUSA,* składa się z Ogólnego wszystkich 
członków własnego i popularnie żabezpieczonegó majątku 2,000.000 złr. z 
wspólnego funduszu rezerwowego w kwocie 190.415 złr. w. a., tudzież z fun- 
duszu poręczającego do I. II. i IV. oddziału należącego; któren z końcem ro- 
ku 1865 poszedł do wysokości 209.917 złr. w. a. i A i : 

„JANUS, zasadza się na bezpłatnej i własnej: administracyi przez człon- 
ków swoich wykonywanej, tudzież na pewności i obopólnoś i, przez co dale- 
ko więcej przedstawia gwarancyi -W przyjętych ina się zobowiązaniach, niż 
wszystkie tego rodzaju Zakłady, i US i 

Cały czysty dochód z pojedynczych. działów zabezpieczenia otrzymany, 
w 6tym roku zabezpieczenia, będzie pomiędzy właściwych członków bez ża- 
dnego potrącenia rozdzielony. 284 AH s . 

Statuta i prospekta będą udzielane bezpłatnie, jak również objaśnie- 
nia z największą gotowością będą udzielane w Biórze Dyrekcyi tegoż Zakładu :: 
Wien, Sonnenfelsgasse Nr. z. — albo w Jeneralnej Reprezentacyi Galicyi i Buko- 
winy we Lwowie (pa św. Ducha 1.360) — i u głównego Ajenta w Krako- 

, w Rynku głównym w domu jymblera, "przy rogu ulicy 
Siennej pod I. 44/,,. Simen Goldmann Tarnów, w Brodach. u M. W, Gerfiena 
i ichspecyalnych agentów. 2 (1204-1-3)T 


a 


CARLO VANNI[E- 


c. k, nadworny liwerant, ts właściciel wielu odznaczeń. 


Sala plastycznych dzieł sztuki, 


Salon sprzedaży: Neuer Markt N.. 19. albo Plankengasse Nr. 2 1 piętro 
Pracownia: Weihburggasse Nr. 14 
posiada wielki wybór: 

Marmuru kararyjskiego i florenckiego 
alabastrowych i bronzowych biustów, statuetek, grup, słupów, 
stołów, posadzek, kominków, waz; pucharów, ete. ete. 
Kopie starożytnych sławnych mistrzów, 
religijne przedmioty i ozdoby. 
również wielką ilość przedmiotów do studiowania z masy i gipsu dla szkół 
realnych i gimnazyów. 

Według rysunków wykonywują się wszelkie do tego fachu należące 
przedmioty. Cenniki darmo i opłatnie. -Opakowanie policza się według 
własnych kosztów. (1218-11-12) 


Kto zgubił 


PŁOTNO, 


niech się zgłosi po odebranie tegoż do 
Administracyi „Czasu“. (1195) 


BRYNDZA 


w Sukiennicach pod Nr. 
IX. do sprzedania fant po 
20 centów. 


Pomijając najwyższą jego war- 


(598-10-12) 


w. Karlsbadzie (Czechy). 


(1247-1:3) 


Kawionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera . 


Rządzoa Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


